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„Niech mocarstwa zajmią się własnemi sprawami".
S en sacyjn e o św iad czen ie  m in. B en esza  w  sp raw ie  paktu  czterech .

Można było  zgóry przew idzieć, że zw y­
cięstw o h itleryzm u nic w płynie dodatn io  n a  
stosunk i polsko-niem ieckie. I to nie ty lko  na 
teren ie  po lityk i zagranicznej przez jeszcze 
w iększe podniesienie się nastro jów  odw eto­
w ych, ale także  na  innych odcinkach w spół­
życia  m iędzy obu narodam i i państw am i. 
R epresje  w s tosunku  do żydów, obyw ateli 
polskich, zm usiły  rząd do podejm ow ania 
w ielokrotnych in terw encji w niem icckiem  
m inisterstw ie spraw  zagranicznych, jak  do­
tąd , bez pozy tyw nych  w yników  dla bezpo­
średnio zain teresow anych, gdyż represje 
trw ają  nadali*  osiągając swój głów ny cel. 
Żydzi m asow o opuszczają N iem cy i chronią 
się do Polsk i, z k tó rą , w brew  tem u, co piszą 
p ism a żydow skie, nic ich napraw dę nie łą ­
czy. Te pow tarzające  sic raz poraź in terw en­
cje, należące do k a teg o rji sm utnych koniecz­
ności państw ow ych, nie m ogą, rzecz prosta, 
p rzyczyniać sic do popraw y stosunków  pol­
sko-niem ieckich. tom więcej, że is tn ie ją  ta k ­
że inne przyczyny; k tó re  w noszą do nich no­
we zaognienie i pog łęb iają  is tn iejące roz- 
dźwięki.

F u rja  zw ycięzców  zwróciła się również 
przeciw ko m niejszości polskiej w  Niemczech. 
O fiarą jej p ad ła  przedew szystk iem  p ra sa  pol­
aka. Zawieszono k ilka  pism, k tó re  z pew no­
ścią, ze w zględu na istn ie jące w 'Niemczech 
w arunk i polityczne, nie prow adziły  kampamji 
an tyhitlerow skiej. Potem  rozpoczęły się re ­
p resje  względom działaczy polskich oraz po l­
skich' o rgan izacy j społecznych i k u ltu ra l­
nych. N iem al codziennie odbyw ają  się rew i­
zje i aresztow ania. Z darzają się coraz czę ­
ściej napady  na Polaków , dokonyw ane przez 
hitlerow ców . Było już k ilk a  w ypadków  por­
w an ia  Polaków  przez ..nieznanych sp raw ­
ców ”. Siedzą oni do tąd  w  w ięzieniu i odczu­
w ają  boleśnie na sobie w szystk ie, najujem - 
niejsze s trony  zw ycięskiego w Niemczech 
reżym u.

O tern opiuja publiczna w Polsce wie 
i tru d n o  je j się dziwić, że reagu je  coraz ży­
w iej na nadchodzące z N iem iec w iadom ości. 
B yć może, iż n iek iedy  reak c ja  ta  przybiera 
form y zbyt d rastyczne , ale —  po w ta rza ­
m y —  nie je s t ła tw em  u trzym anie  oburze­
nia w ram ach ściśle ustalonych . K to  sieje 
w ia tr, ten  musi się liczyć z tern, że spow o­
duje on burzę. A ntyniem ieckie dem onstracje 
w  Polsce p ozosta ją  w  najściślejszym  przy ­
czynow ym  zw iązku z represjam i w  sto su n ­
ku  do m niejszości polskiej w  Niemczech.

Ale, zd ając  sobie z tego spraw ę, dalecy 
jesteśm y  od tego, żebyśm y sądzili, iż u rzą­
dzanie dem onstraey j w rodzaju  tych , jak ich  
n iedaw no b y ły  widownią, K atow ice, jest 
najw łaściw szą form ą u jaw n ian ia  naszych  
uczuć i sym.patyj politycznych Spór polsko- 
niem iecki nie rozstrzygn ie  się w  m anifesta­
c jach  ulicznych, ale na  innym  teren ie  i w  in ­
nych  w arunkach . G dy to  ma- się na  uw adze, 
s tan ie  się rzeczą zupełnie ja sn ą , że dem on­
s trac je  an tyniem ieckie są n ap raw dę  czemś 
m ało isto tnem  i z w ielu w zględów  zjaw i­
skiem  bardzo niepożądanem .

Mimo w szystko , do zagadnienia stosun­
ków  polsko-niem ieckich trzeb a  stosow ać 
in n ą  nieco m iarę, niż, nap rzyk ład . do p roce­
su Gorgonowej. W  tym  drugim  w ypadku

w ytw arzane sztucznie podniecenie, n iew ąt­
pliwie bardzo szkodliw e, ogranicza się 
w sw ych następstw ach  do naszych  s to su n ­
ków  w ew nętrznych, do ich s trony  obyczaj o- 
w o-m oralnej. D oceniam y w  zupełności ujem ­
ne konsekw encje tego i zdajem y sobie sp ra ­
wę z rozm iarów  sp u sto szen ia ,. jak ie  szerzy 
pew ien odłam  p rasy , czyniąc naw et z n a j­
w iększych d ram atów  ludzkich  przedm iot 
niezdrow ej sensacji. Ale już w prost n iebez­
pieczne są  te  sam e m etody, stosow ane do 
spraw  politycznych, gdy  w chodzą w  grę 
pierw szorzędne in teresy  państw a, k tó re  nie 
m ogą i nie pow inny b y ć  trak to w an e  pod  k ą ­
tem  w idzenia sensacji, choćby przybieranej 
w  pozory  głębszej tro sk i o m niejszość polską 
w Niem czech i jej zag-rożoną egzystencje.

Rozwój stosunków  polsko-niem ieckich 
n ie idzie w  tym  kierunku, jak b y  tego  sobie 
należało życzyć, lecz dzieje się to  nie z n a ­
szej winy. D obra wola Polski n ie jed n o k ro t­
nie u jaw n ia ła  się w  sposób aż n ad to  w idocz­
ny, ale n igdy  nie znajdow ała  życzliw ego o d ­
dźw ięku po tam te j stronie. Świadom ość tego 
jest ta k  pow szechna, że nie po trzeba  o tem  
przypom inać, a tem bardziej jej pogłębiać. 
Is to tn a  m oralna siła  Polski nie polega n a  
odruchach czy dem onstracjach , a le  n a  zrozu­
m ieniu w ew nętrznej treści stosunków  pol- 
sko-niem ieeldch i n a  w ydobyciu  z narodu 
m aksim um  odporności w obec tendencji odwe 
towycih. Zw ycięstw o H itlera  uderzyło  N iem ­
com do g łow y, ale to  nie znaczy, abyśm y m ie­
li też trac ić  rów now agę. Im  mniej rozpraszać 
będziem y naszą energię, a  postaram y się ją 
skupić na decydu jącą  chw ilę, tem  lepiej.

Todobno poseł niem iecki w  W arszaw ie 
in terw en jaw ał z po lecenia swego rządu 
w  spraw ie m anifestac ji antyniem ickJeh, a 
jak aś  tam  organizacja niem iecka zwróciła 
się ze sk a rg ą  do Ligi N arodów . T rudno się 
dziwić Niemcom, że to  czynią, bo to  p rze­
cież idzie po lŁnji ich po lityk i, jeżeli chodzi 
o Polskę. N atom iast nie m ożna nie w yrazić 
zdziw ienia, dlaczego rząd  nasz nie w ystąpi! 
w obronie m niejszości polskiej w  Niemczech, 
Miał ku tem u zupełnie dostateczne p odsta ­
wy, tym czasem  ograniczył sw e zain tereso­
wanie ty lko  do żydów , a pom inął zupełnem  
m ilczeniem  los Polaków , ich p rasy  i  o rgan i­
zacyj. Być może, że pod względem  form al­
nym  spraw a ta  n astręczała  pew ne tru d n o ­
ści, ale  k to  się z tem  dzisiaj liczy. N ajm niej 
m ogą p ro testow ać przeciw ko tem u N iem cy 
hitlerow skie, d la  k tó rych  zdają  się nie 
istn ieć żadne ham ulce: ani m oralne, ani m ię­
dzynarodow e.

In terw encja  rządu polskiego, chociaż i 
mocno spóźniona, powinna, jednak  nastąp ić. 
Będzie to  i  skuteczniejsze i pow ażniejsze od 
dem onstraey j u licznych, k tó rych  zakulisow e 
sprężyny nie zawsze się dadzą sharm oni- 
zow ać z dobrze pojm ow anym  interesem  
państw a- A. D.

V. Moltke u wiceministra Szimbeka.
Warszawa 7. 4. (Telef. wł.j Poseł Rzeszy 

przy rządzie polskim v. Moltke był u wicemi­
nistra Szembeka i interwenjowa* u niego w spra 
wie kampanji antyniemieckiej na Górnym Ślą­
sku.

Warszawa, 7. IV. (Telef. wh). N ie ulega 
w ątpliw ości, że  w ydarzenia, k tó re  rozgry­
w ają  się obecnie n a  teren ie  m iędzynarodo­
wym  m ają  ogrom ną doniosłość. Punktem  
ciężkości, dokoła  k tó rego  skup ia  się za in te­
resow anie c a łe j dyplom acji, to  k w estja  p a ­
k tu  czterech m ocarstw .

AMERYKA PRZECIWNA PAKTOWI.
M em orandum  francusk ie  w odpowiedzi 

na  propozycje angielsko-w łoskie natknęło  
się na Ogromąe trudności, zarówno w Komi­
sji Spraw Zagranicznych Izby Deput., jak 
i w łonie samego rządu. G łów ną przyczyną 
tego b y ła  interwencja delegata Stanów Zje­
dnoczonych Davisa. Ameryka jest bowiem  
przeciwna kwartetowi wielkich mocarstw, 
powołanemu także do rozstrzygania sprawy 
zbrojeń, obchodzącej bezpośrednio Amery­
kę. Z tego pow odu, ja k  również z pow odu 
energicznej akc ji p ro testacy jn e j min. Titu- 
lescu w  ko lach  lew icow ych F rancji zapano­
w ało w ielkie zam ieszanie.

„NAJGORSZY MINISTER”
Zam ieszanie jest tem  w iększe, źe b rak  

w szelkiego p u n k tu  oparcia- do należy tego  
zorjen tow ania się co d o  k ie runku  francu­
skiej po lityk i zagranicznej. Odjum k ry ty k i 
sp ad a  na  b a rk i-P a u la  Boncoura-, o k tó rym  
„Echo de P a ris"  pisze jak o  o najgorszym  
francuskim  m inistrze spraw  zagranicznych 
od szeregu la t.

WIZYTA POSŁA OWSIEJENKI W BEL­
WEDERZE.

In terw encją  am basadora  Chłapow skiego 
u P au la  B oncoura w edług .X ib e rte“ m ożna 
streścić w jednem  zdaniu: Polska godzi się 
raczej na wojnę natychmiastową, aniżeli na 
rewizję traktatów. W  św ietle te j sy tuacji 
n a  zachodzie specjalnego znaczenia nab ie ra  
w iadom ość o w izycie posła sow ieckiego An­
ionowa Owsiejenki u marszałka Piłsudskie­
go. Po raz pierwszy marsz. Piłsudski przy­
jął przedstawiciela Sowietów na specjalnej 
audjencji, która trwała dość długo. Wizyta- 
ta- była, sui generis sensacją w  kołach poli­
tycznych i dyplom atycznych i w y w arła  b a r­
dzo liczne kom entarze. Św iadczy ona. że 
stosunki pomiędzy Polską a Sowietami

STALE SIĘ POPRAWIAJĄ
i zdążają  ku silniejszemu zbliżeniu. Jeżeli 
się uw zględni p o n ad to  s ta ran ia  o zbliżenie 
gospodarcze pom iędzy obu państw am i, b ę ­
dzie się m iało obraz polepszenia się n as tro ­
jów  polsko-sowieckich-

Innym  doniosłym  w ypadkiem  w  dziedzi­
nie dyplom acji jest wypowiedzenie się mini­
stra Benesza na łamach „Kurjera Poranne­
g o ”. „K urje r P o ran n y ” jest w  chwili obec­
nej głównym organem obozu sanacyjnego. 
„G azeta  P o lsk a” bowiem  jes t poniekąd  p i­
smem urzędowein.

Specjalny  w ysłann ik  „K urjera  P o ran n e­

g o ” był .przyjęty w czoraj przez min. Bene­
sza, k tó ry  udzielił m u bardzo  obszernego wy( 
w iadu. Benesz ośw iadczył, że idea dyrekto­
r ia tu  dojrzewała- w  Rzym ie przed półtora 
rokiem, że M ussolini w przem ów ieniu swo- 
jem  w  T urynie  użył naw et słow a ,,dyrekto- 
r ja t”. M ała E n ten ta  na  to  odpowiednio za­
reagow ała , reak c ja  ta  poszła  jednak, w  nie­
pam ięć, gdy  w ybuchł konflikt chińsko-ja- 
poński.

Osobiście, m ów ił min. Benesz, nie mia­
łem żadnych powodów do ukrywania sw ego  
negatywnego stosunku pod adresem w iel­
kich mocarstw. W yobrażam  sobie, że Niem­
cy wr stosunku do korytarza, albo W łosi w  
stosunku do Dalmacji zastosow ałyby taką  
samą taktykę, jaką zaaplikowała Japonja. 
Coby uczyniły  w tedy  w ielkie mocarstwa?. 
Albo posiadam  p a k t i umowy i zachowuj* 
je, a  w tedy  m oją gwarant-ką je s t Liga Naro­
dów, albo, jeżeli tego  n ie  posiadam , pozo­
sta je  m i działanie na własną rękę, a więo 
m oje w łasne um owy, moje sojusze , no i mo­
je  w łasne w ojsko.

Duże m ocarstw a postanow iły  zmonto­
w ać p a k t cz terech . Mała Ententa razem  
z Polską —  czyż nie mielibyśmy stworzyć 
nowego paktu: także ,,klubu pokoju”. Je­
żeli w y koniecznie chcecie zmieniać nasz* 
granice, nie widzę powodu, żebyśm y tw o ­
rząc „układ państw mniejszych”, nie mieli 
zająć się waszemi sprawami. M oglibyśmy za 
cząć od rozdawania. D laczego Polska nie 
miałaby otrzymać naprzykład kolonij afry­
kańskich. J a k o  te ry to rium  jest oma w iększa  
od W łoch a  za  k ilkadz iesią t la t  będzie rów­
nie wielka, liczebnie ja k  one. D laczego Rosja 
sowiecka nie miałaby utworzyć razem z Chi­
nami „klubu dwu”, ażeby zająć się sprawą 
Indyj angielskich. Chcecie rob;ć p a k t  czte­
rech? Proszę bardzo! Ale zajmijcie się wła­
snemi sprawami. Jeżeli się s tw arza  p a k t 
czterech, jeżeli b ęd ą  oni m ówili o spraw ach, 
k tó re  mnie obchodzą i  do tyczą  m ego n a ro ­
du i cokolw iek zaproponują, odpowiem : nie.

N a gruncie Ligi N arodów  m ożem y sobie 
przynosić  naw zajem  najrozm aitsze p ro jek ty , 
ale jeżeli „k lub  czterech” mi ośw iadczy, że 
chce w ystąp ić  z jakiem iś propozycjam i pod  
m oim  adresem , odpowiem  mu, że to nie jest 
dopuszczalne, że to je s t wykroczeniem prze­
ciwko paktowi genewskiemu, k tó ry  w yklu ­
cza podobną procedurę. G dyby w ystąp iono  
z jakiem ukolw iek propozycjam i pod naszym  
adresem , odpowiem, że to  pociągnie za sobą 
konsekwencje i że będę m iał pod staw y  do 
na-jforma-lniejszego stw ierdzenia, że L iga  
je s t już zniszczona:.

Jeżeli o m nie ch’o’dz.i. s tw ierdził min. B e­
nesz. to  jestem  bojowym . Wdając się w bi­
twę, chcę ją  wygrać i wygram ją.

W  końcow ym ’ ustępie w yw iadu mim. 
Benesz podniósł konieczność jak najściślej­
szej współpracy pomiędzy Polską a C z e c h o ­
słowacją.

Niemcy aprobują pian Mussoliniego w całości.
Berlin 7 kwietnia. Z kół miarodajnych do­

noszą, że rząd Rzeszy nie zamierza przedkła­
dać własnego projektu współpracy państw za­
chodnich, ponieważ plan Mussoliniego odpo­
wiada Niemcom w zupełności, Rząd niemiecki 
zastrzega, sobie jedynie małe zmiany niektó­
rych postanowień planu Mu-solkiiogo.

Berlin, (PAT.) Prasa, ogłasza obszerne spra­
w ozdana z wczorajszego przemówienia pre- 
mjera Daladiera. Cała prasa ogłaszając spra­
wozdania o przemówieniu wstrzymuje się nao- 
gół od dłuższych komentarzy. Dzienniki zaj­
mują stanowisko przeważnie tytko w tytułach, 
zaznaczając* że Daladier psuje i rozwadnia 
plan Mussoliniego i odrzuca projekt. 4 -oh'. Or­
gan hugenberowski „Der Tag* pisze, że prze­
mówienie Daladiera wskazuje na chęć Francji 
ograniczenia się do manewru dyplomatycznego, 
którego jedynym celem .jest sabotaż wszelkich

prób utrwalenia pokoju. Francja broni złej spra­
wy. Daladier stawia szereg warunków tylko 
■po to, by uniemożliwić zgóry wszelkie prak­
tyczne zastosowanie art. 19. Niema się przy- 
tem czemu dziwić, że odrzuca on zasadniczo 
wszelką rewizję i uzasadnia to jeszcze obrai- 
liwein argumentowaniem.

..Deutsche Allg. Ztg.” utrzymuje, iż Fran­
cja dąży do znalezienia formuły zadowalającej 
Wiochy, ale nie uwzględniającej a  nawet od­
rzucającej równocześnie wszelkie życzenie i po­
stulaty niemieckie. Według ..Germanii1’ poło­
żenie paktu 4 jest pod względem politycznym 
martwe. Projekt Mussoliniego został przez an­
gielskie propozycjo zupełnie rozwodniony. 
Niemcy nie potrzebują żadnych nowych trak­
tatów i porozumień, lecz praktycznego rozwią­
zania ot! drwna H C eiąeych zagadnień,
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0 czcili piszą lnnl?JPrzed przemianami we Francji,
Sanacja przeciw P P. S t a r d i e i t  u m m ? v iSanacja przeciw P

_ „G azeta  Polska** w siad ła  na  w ielkiego 
kcxma w alki z im porjalizm em  niem ieckim ' i 
s tego  k on ia  lży  w  sposób o rdynarny  P. F, 
S., czyli „po lską  p a rtję  sm arkaczy11, ja k  się 
w ersa lska  ,,G azeta  P o lsk a” w yraża... Socja­
listów polskich  nazyw a „dzieciuclhami” i 
>,tchó rzam i11. W yrzuca  im, że teraz, n ie ­

miecka S. D. pop iera  rew izjonizm  H itlera , 
.oni nie m ają  nic lepszego do roboty , jak  
w ystępow ać w je j obronie.

„Oni (socjaliści) — pisze — tak  jak 
zawsze, całują kardynalskie (?) ręco „wiel­
kich mistrzów” z zagranicy. Kiedy p. Nie­
działkowski potrafił powiedzieć prawdę 
swoim

TARD1EU NA WIDOWNI.
d r a k a  stwierdzić, żc jedynym krajem ,jliwą, że w 

w którym dojście Hitlera do władzy ni» w y-' 
wołało żadnych zmian, jest —- dziwna rzecz —
Francja. Czuć wo Włoszech nowe nastawienie 
cło zagadnień międzynarodowego życia; znać 
je w Anglji. Mała EmtentJ przechodzi do zde­
cydowanej opozycji przeciw Berlinowi. Polska 
wykonuje nareszcie dawno już oczekiwany 
odwrót od wlosko-węgderskiej orjentacji. J#J- 
na tylko Francja, oczywiście „Francja ofic­
ja lna '1, Francja radykałów i socjalistów, etoi 
w miejscu, zastyga prawie w bezradzie, i z upo 
rem, k tóry  nie przynosi zaszczytu pp. Paul

munja1
Na nacjonalizm niemieckich socjalistów 

wskazywaliśmy i my nieraz w sposób sta­
nowczy i żądaliśmy, od P. P. S. mocnego 
odseparowania się od tej tendencji. Nie ucie 
kamy się jednak nigdy do obelg, od któ­
rych roi się artykuł „Gazety Polskiej11; 
obelgi bowiem są bronią nieetyczną i dowo­
dzą braku kultury... Nadto w najwyższym 
stopniu niewłaściwą jest nazwa: „wspólna 
komun ja11 — na oznaczenie stosunków P. P. 
S. z niemiecką S. D. Ale wiemy, że „Gazeta

Boncourowi i Dnladierowa, trzyma się prze- 
„towarzyszom’1 z poza zachodniej kreślonej już przez życie genewskiej metody 

granicy? Kiedy nazwał po imieniu ich clą- j -.wyrównywania", „wyjaśniania", „uzupełnia- 
żenia? ,  Kiedy próbował demaskować ich m a11 coraz to nowych pomysłów ..zapewnienia 
przed „towarzyszami” innych krajów? Na- Europie pokoju11. Dotąd sam tylko Herriot 
wet dziś nie odważa się tago uczynić. Na "w obozie lewicy zerwał z oportunizmem ,,pa- 
spółkę z zakłamanym p. Weisem., nadal cyfistów” i otwarcie wskazuje na konieczność 
Mamie. nastawienia polityki zagranicznej na tory zde-

Socjaliści polscy z pod znaku P. P. S. cydowanogo oporu przeciw niemieckim dąże­
nie zdają sobie sprawy, że całując się z ka- snom.
pi-tulantamj - pod komendy p. W eka — Stan obecny we Francji nie da się jednak
całują, razem z p. Weisem kapralski kij. długo utrzymać. Dotychczasowa polityka rzą- 
Je s t to  ich wspólna, imperjalistyczna ko- du spotyka się z coraz ostrzejszą "krytyką

społeczeństwa i prasy. Lecz. czy jest możliwą 
zmiana francuskiej polityki zagranicznej bez 
zmiany rządu? Czy —  mówiąc otwarcie —. 
jest możliwą zmiana francuskiej polityki zagra- 
nioznej przy utrzymaniu się radykałów u steru 
rządu?

Odpowiedź nie jest łatwa. ^Francuski par­
lamentaryzm tam się wyróżnia od innych, że 
jego frakcje są stale w stanie płynnym, że 
nigdy nie można przewidzieć, czy 
gólnł posłowie dotrzymają wierności swym 
poszczególnym leaderom w chwilach decydu­
jących. Rozłamy przechodziły wszystkie frak­
cje, nawet tak zdyscyplinowane frakcje, jak 
radykalna i socjalistyczna. Dlatego trudno 
jest odpowiedzieć na powyższe pytania ka te ­
gorycznym: „tak11 lub „nie11. Jest rzeczą moż-

Polska“ nigdy nie odznaczała się zrozumie­
niem głębszem dla uczuć i świętości religji.

P. Boy-Zeleński „reformuje4* obyczaje.
W Warszawie formuje się pod auspicja­

mi p. Boya-Żeleńskiego „Liga Reformy (!) 
Obyczajów11. Pisaliśmy już o niej, przyta­
czając jej odezwę zamieszczoną w tych 
dniach przez sanacyjny „Kurjer Porańmy11. 
Obecnie w „Wiadomościach Literackich11 
odzywa się sam „Mistrz11 i „Mędrzec11 p. 
Boy-Żeleński, i- reklamuje gorąco to .swoje 
dzieło... Jeneralny demoralizator powiada, 
że go wzruszyło pismo, które z prowincji 
otrzymał, a które brzmi:

„Kto wie, może obok minie żyje ozło. 
wiele, który myśli tak samo jak ja, i nie 
wiemy wzajem o swojem istnieniu. . .  Po­
radźcie co na to, stwórzcie związek czy 
ligę tych ludzi, abyśmy mogli poczuć naszą 
wspólność, nie czuć się tak samotni”... 
Ulegając tej prośbie, p. Boy-Żeleński za­

kłada „Ligę Reformy Obyczajów11. Skupi 
ona wszystkich wyznawców „świeckiej ety­
ki1* i wolnej rozpusty, zwanej „wolną miło­
ścią**.

„Jak — pisze — podzielimy się robotą, 
to się pokaże; narazie chodzi o to, aby 
skupić wszystkie siły, aby się policzyć,-aby 
stać się w tych sprawach organem opinii, 
Gdyby taki organ był istniał w dobie kiedy 
toczyły się walki o ustawę małżeńską i 
kodeks karny, kto wie, może wiele rzeczy 
wyglądałoby już dzisiaj inaczej11.
Właśnie pełnomocnictwa rządu nie wy­

kluczają spraw małżeńskich; więc „Liga' 
zechce pewnie wpływać odpowiednio na 

rząd... W końcu oświadcza p. Boy, że po­
myślał o ważnym szkopule. Przyznaje, że 
publiczne przystąpienie do takiej „Ligi11 mo 
globy komuś „zaszkodzić11. I znalazł na to 
radę. Oto oświadcza:

„gwarantujemy naszym adherentom — na 
żądanie — najściślejszą dyskrecję1’.
A więc pół-konspiracyjny związek. Udał 

się „Czasowi11, ten jego były i długoletni 
współpracownik!

„Bohaterscy" żydzi we Ly/owle.
Sjonistyczna „Ohwila11 (Lwów) triumfu­

je z powodu wstrzymania bojkotu żydów 
w Niemczech. — Wstrzymanie bojkotu 
przypisuje naciskowi kapitalistów i przemy­
słowców niemieckich, którzy się zlękli boj­
kotu niemieckich towarów zagranicą, 
wszczętego przez żydów... Buńczucznie wo­
ła „Chwila11:

„Nie zaspokoi nas, gdy ty lko  przerwie 
się bojkot, aresztowania i .szykany. Żąda­
my zabezpieczenia żydom niemieckim ich 
pełnych praw obywatelskich. Ich narusze­
nie będzie wyzwaniem pod adresem całego 
żydostwa, które odkrywszy niemiecką piętę 
Achillesa, podejmie walkę aż do pełnego 
zwycięstwa. A Niemcy, jako kraj uprzemy­
słowiony, skazany na eksport, są łatwe do 
Zwyciężenia, gdy przeciwnikiem jest ży- 
destwo światowe, koncentrujące w swem 
ręku nabywanie i sprzedawanie rozmaitych 
towarów i może omijać pewne rynki i nie 
kupować w niektórych krajach11

miarę jak rozwój wypadków dalej 
pójdzie po dotychczasow ej,Jiuji i hitleryzm 
będzie coraz jawniej j coraz ostrzej atakował 
obecny ustrój polityczny Europy, nastąpi spon­
taniczno zbliżenie radykałów do żywiołów u- 
miarkowanych i narodowych, i że przyjdzie 
do koncentracji .tych dwóch wielkich odłamów 
społeczeństwa. Ale nie jest wykluczoną i druga 
możliwość, że tymczasem żywioły umiarko­
wane potrafią, obalić obecny rząd i Francji 
oficjalnej dać także oblicze, jakiego sie do­
maga sytuacja międzynarodowa.

Objaśnić trzeba to drugą, możliwość -— mó­
wi sie i pisze się o niej coraz częściej. Szczc 
golnie w związku z ożywieniem się działalno­
ści tych kół politycznych, które się grupują 
kolo b. prcmjera p. Tardieu, i w związku z sze­
regiem publicznych wystąpień samego p. Tar- 
dieu... W ystąpienia te są. nacgół znane w Pol­
sce z depesz. Mają charakter propagandy poli­
tycznej. P. Tardieu próbuje sprecyzować po­
gląd na dwie najważniejsze dziś we F ran c i 
sprawy: stosunku do Niemiec i ustroju poli­
tycznego Francji.

Niebezpieczeństwo gr-ożą co Europie ze 
strony Hitlera zażegnać chce przez stworze­
nie bloku „antyrewizjonistycznego1’ państw 
zainteresowanych bezpośrednio i pośrednio 
hasłami niemieckiego odwetu. Jego zdaniem, 
które otwarcie wypowiada, istnieje już w Eu­
ropie cichy i zakonspirowany „blok rewizjo­
nistyczny”. Jego przeciwwagą może być tylko 
„blok antyrewizjo n is ty  c zn y ’1

1 am en tory z m owi, który się dotąd jaszcze u- 
trzymuje we Francji, a  który..-przez swoją 
skłonność do topienia najpoważniejszych 
spraw w powodzi gadulstwa uniemożliwia rzą­
dowi p-zybkie i stanowcze decyzje. Jako  korek- 
t-urę obecnego ustroju rzuca Tardieu hasło 
„państwa autorytatywnego*, a więc państwa, 
w któremby parlament, wrócił do swej wła­
ściwej roli kontrolowania rządu i pracy usta­
wodawczej. a ponad nim pow stał ośrodek au­
torytetu, wyposażony w wystarczające : do 
szybkiego działania i  do skufecamegto kiero­
wania żj-ciem prerogatywy.

Idee p. Tardieu nie porwały jeszcze więk 
ezego odłamu opinji za sobą. Są własnością tyl 
ko pewnych kół politycznych. Ich lansowa­
niem zajmuje się przedewszyst-kiem poczytny 
dziennik, „V Echo de Paris11. ż e jednak te idee 
mogą liczyć na duże sympatje społeczeństwa, 
że już dziś posiadają siłę atrakcyjną., — o tom 
świadczy m. in. knmpanja „l: Echo de Paris1’, 
a zwłaszcza- zainicjowano przez ten dziennik 
zbieranie funduszów na cele rozpoczętej propa­
gandy i akcji. Z miemałem zdziwieniem prze­
glądamy listy tych okładek ogłaszane perjody- 
cz-nie na łamach tego dziennika. Prócz drob­
nych pamfrankowych składek spotykamy dary 
dość znaczne: parotysięczne, nawet pozycje 
30, 40 tys. franków.

Przywódc-a socjalistów, Blum, pokpiwa so­
bie z p. Tardieu, porównując go zo iskompromi- 
towanym jen. Boulangerem. Tym razem jednak 
może się zanieść. Tardieu nie jest „bohaterem 
piosenki”, jak nim był zakochany w sobie Rou- 
Ianger. Je s t zaś człowiekiem czynu. Dowiódł 

w czasie kierowania rządem.tego
Czekamy więc z dużem zainteresowaniemCoraz częściej mówi p. Tardieu (a za nim | 

powtarzają to organy prasy „narodowej”), że I na rozwój wypadków we Francji. I nio bawiąc 
poszczę-1 konsekwentną i skuteczną kontrakcję przeciw, się w proroctwa, możemy powiedzieć śmiało, 

Niemcom przeprowadzić może Francja tylko że się we Francji przygotowują zmiany poli­
żą cenę pewnych przemian ustrojowych. Tar-j tyczne i że w nich wybitną rolę odegra p. Tar-

Spsdleni żydzi w Berlinie.
Wśród żydów niemieckich nie panują 

oczywiście tak macłiabejskie, tak „bohater­
skie11 nastroje, jakie panują wśród lwow­
skich i krakowskich żydów Żydzi niemiec­
cy zupełnie stracili „ducha11. Toby było zro­
zumiałe. Ale — podnosi „Czas11 — tak  się 
upodlili, że zaczynają całować rękę, która 
ich bije. Bo inaczej nie można- nazwać arty­
kułów żydowskiego „Berliner Tagcblątt”, 
które sławią „rewolucję narodową” Hitlera 
i równocześnie występują przeciw „prowo- 
kowamiu” Niemiec przez Polskę. Tak pisze 
żydowski (!) dziennik w Berlinie!... „Czas11 
komentując to oświadcza:

„P-ołożenie żydowskiej prasy jest cięż­
kie, ale sposoby, których ona używa, aiby 

■ się zasłonić przed prześladowaniem — do­
wodzą wielkiego tchórzostwa żydowskiej 
inteligencji i »ą poniżające. Stokroć lepiej 
ptrzyshtóyby się te  dzienniki sprawie swoich 
współwyznawców, gdyby przestały wycho­
dzić. niżeli ratując swoją egzystencję schle­
bianiem swoim prześladowcom i judzeniem 
przeciwko Polsce. Żydzi polscy powkmiby 
wyciągnąć konsekwencje z tych poczynań 
żydowskich spekulantów-wydawców w Ber- 
linie’1.
He, he> he!... Przecież żydzi podzielili 

się na dwa obozy, z których każdy na swój 
3posób oddziaływać chce na Hitlera: żydzi 
niemieccy przez upodlenie, a żydzi polscy 
przez „machalbeizm1’.

Sanacja I konserwatyści.
W teatrze „Ateneum” (w Warszwie) roz­

legły się komunistyczne okrzyki podczas 
sztuki: „Krzyczcie Chiny’’. Cała prasa wy­
stąpiła przeciw tej manifestacji. Inaczej za­
chował się sanacyjny „Kurjer Poranny”— 
P. Rzymorcski bierze z tej awantury asumpt 
do zaatakowania tych, którzy próbują 
.uspokajać” buntujący się proletarjat.

„Uspokajac-zy” takich —  pisze — nie- 
brak i w Potece, a uprzywilejowaną idh do­
meną są partje konserwatywne, reprezen­
tujące sfery gospodarcze w zakresie wiel­
kiego przemysłu i obszarnietwa. Siedząc 
wygodni za plecami człowieka (t. j. p. 
marsz. Piłsudskiego), którego trud całoży- 
ciowy tern jadowicie] wyszydzali, im -skwa­
pliwiej teraz korzystają, z jego dorobku,, 
ani pomyślą-, ile groźnego i burzącego dy­
namitu tkwi w  masach, którym nędza dzień 
po dniu przypomina, że nie m ają nic do 
stracenia. Niechby panowie ci, chociażby 
przypadkiem zeszli na Powiśle i t. p.“.
W piśmie sanaicwjnom taki atak na .„par­

tie konserwatywne” , na „kapitalistów” któ­
rzy „siedzą wygodnie za plecami człowie­
ka”... Coś tam i w sanacji niezbyt są zaclo 
woleni z Ks. Radziwiłła!

dieu występuje przeciw temu liberalnemu par-Jdieu. W. Z.

Młode i stare narody.
Słyszymy od czasu do czasu zdanie o sta-1 Sprawą wszakże „starości” lub „młodości1* 

rych i młodych narodach. Można to  rozum ieć1 narodów społeczeństwa zajmują się nietylko 
w sposób n a d e rjV rozmaity. Pewne narody dla samej ciekawości: zjawisko to wywiera 
wcześniej od innych wystąpiły na arenie dzie-1 wpływ nawet na kierunek polityki danego- 
jowej i dlatego odgrywają dziś na  n-iej rolę kraju. Jeżeli pominąć okresy skrajne, t. j. do 
większą,, aniżeli inne, nawet bardziej liczne, lat 19 i powyżej 50, a uwzględnić okres naj- 
Częśctiej jednak należy rozumieć określenie większej sprawności fizycznej i duchowej, a 
powyższe w tym  sensie, że wśród różnych ma-"więc okres 20— 49 lat, okaże się, że narody 
rodowości podział ludności według wieku jest „stare” mają znaczną przewagę nad „młode- 
nader rozmaity. jud**, Niemcy bowiem liczą 45.0% takiej ludmo-

. Uwzględniając ludność w w-ioku 1—19 lat, jści, Anglja 44.0%, Francja 43.1%, wówczas 
przekonamy się, że w Polsce młodzież ta  s ta  i gdy Rosja tylko 38.5%, a  Polska 37.5%. TJ.cz- 
nowi 47.7% ogółu ludniośc-i, w Rosji 48.7%, ba ludności w tym -właśnie wieku odgrywa na.j- 
we Włoszech "41.1%, w Niemczech 343.2%, większą role dlatego, że czy w konfliktach 
w  Anglji 37.0% i we Francji 31.7%. Tak więc Międzynarodowych, czy to w mażiliwośeiach 
Rosja i Polska Bezą stosunkowo najwięcej ekspansji polityczno-ekonomicznej ta  właśnie 
młodzieży, słusznie też kraje te  mogą być mwa- część ludności przedewiszy-stkiem będzie brała 
ża-ne za „młode”. ""  | u/lz-iał. To też pewne narody, mające przed

Biorąc następnie pod uwagę wiek 50 i wią- sobą, do rozwiązania skomplikowane proble- 
cej lat, "kiedy siły fizyczne człowieka zaezy- maty, niemożliwe do rozstrzygnięcia często- 
nają słabnąć, zdolność do dłuższego wysiłku kroć na innej drodze jak starcia zbrojnego, 
się "zmniejsza, przekonamy się, żo pierwsze spieszą, się, aby je rozwikłać właśnie teraz, 
miejsce w tej kat-egorji zajmuje Francja, liczą- a nie później.
ca 25.2% takiej ludności, dalej idą 'Włochy Wr każdym kraju, zależnie od dzielnicy, 
19.1%, Anglja 19.0%, Niemcy 18.8%, wreszcie stosunki układają się rozmaicie, jakkolwiek 
Polska 14.8% i Rosja 33.0%" Kraje te uszere- różnice nie -są zbyt wielkie. IV Polsce ludhiości 
goiwały girę w  kolejności wręcz odwrotnej, ani- ..starej” ponad 50 (najwięcej — czego się 
żeli poprzednio. A wtiąe Francja., Włochy, An- zresztą należało spodziewać) Uczą wojewódz- 
glja i Niemcy słusznie mogą być nazwano na- twa zachodnie 16.3%, dalej południowe 15.6%, 
rodami „staremi”, gdyż ludność w wieku po- następnie centralne 14.3% i najmniej wschod- 
deszlym jest w nich znacznie liczniejsza, ani-1 nie 14.6%. 
żeli w Polsce i w Rosji. I ----------------

Nie mają innych kłopotów.
Rady monarchistów sanacyjnych.

Są i tacy, chociaż o ich , fetaieniu zdołało 
już społeczeństwo zapomnieć. Ale ostatnio po 
dłuższej przerwie dali znowu znak życia. Mia­
nowicie ukazał się ich miesięcznik p. t. „Glos 
Monarchisty”, zawierający obszerne rozważa­
nia na temat: „Kto może być królem”.

Monarchiści stwierdzają, że cała logika rzą­
dów pamajowych natarczywie domaga się wyj­
ścia z tymczasowości i usprawiedliwienia przez 
zaprowadzenie monarobji wielkiej zmiany, któ­
ra  nastąpiła w r. 1926. Jeżeli marsz. Piłsudski 
będzie chciał to rozwiązanie zrealizować, to 
ma on dość siły, żeby tego dokonać w sposób 
jaki mu się będzie wydawał odpowiedni.

Za demagogiczne należałoby uważać ■ poszu­
kiwanie p iasta  w osObio przedstawiciela któ­
rego z polskich rodów arystokratycznych. Mo­
żliwy natomiast byłby aljans małżeński, wpły­
w ający na natychmiastowe skojarzenie w dy­
nastii elementu zagranicznego 1 polskiego. Kró­
lewicz Karol belgijski, młodszy syn króla Al­
berta, książęta włoscy Aosta i Spoleto, mo­
gliby być brani poważuie pod uwagę. Dynastja 
Sabaudzka i Kcburgowie są. to starożytne, mą­
dre i katolickie dynastje zachodnie. Ks. Syk-

! zasłużonej dynastjl zachodnio-europejskiej i ma 
wielkie zalety osobiste, których nie można nie 
doceniać u założyciela dynaslj-i, chociaż u 
monarchy wystarcza taki intelekt, który nie 
potrzebugo być wcale intelektem genjalnym.

Nareszcie „Głos Monarchisty” wyraża przy­
puszczenie, że w Polsce bardzo popularną by­
łaby postać młodego i nieżonatego jeszcze księ 
cia Napoleona, reprezentanta Bonapartych, 
spokrewnionego przez babkę z dynaistji Sa­
baudzką, a  przez matkę z Kobur.gami belgij­
skimi. Ks. Napoleon pochodzi od Hieronima, 
brata Napoieona I.

Kiedyś była w Warszawie bardzo popularna 
piosenka „Zmla chce króla11. Z artykułu „Gło­
su Monarchisty” widać, że nie utraciła jeszcze 
całkowicie swej aktualności.

Istna de Bourbon Parma należy do najbardziej n a ć

Prosimy P. T. Abonentów 
nadsyłanie prenu meraty z*

kw iecień.
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów-
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Ostanie chwile ś p. biskupa Nowaka.

Nagle laisłahoięcie z walało ś. p. ofckupa 
Nowaka z  nóg rano omia 3 kwietnia. Pwyjąi 
b omaszczenie święt,emi Olejarni z rąk  Naj- 
przew. Ks. Biskupa Uufragana BarcL w otocze­
niu kapituły kated.alneg, rodziny i domowni­
ków  W szelka pomoc lekarska okazała się oez- 
ikuteczną. w południe tegoż dnia utracił przy­
tomność. której me odzyskał w ciągu długiej 
-gcmjj aż do efcwSi s(konul który nastąpił dnia 
5 kwietnia o godzinie 5 minut 30. rano. 'KAP.)

Propaganda Związku ptasy Obyratei- 
sk ej Kobiet

za rozwoaami i ślubami cywilnemi.
Niejednokrotnie już zwracaliśmy uwagę na 

cały szereg wystąpien antykatolickich ze stro­
ny  wybitnych członków sanacyjnego Związku 
Pracy Obywatelskiej Konict, wchodzących w 
skład zarządu tej organizacji. Nic dziwnego, 
gdyż pracami Związku kieruje sekretarka ge­
neralna pani Kawowa, pozostająca w- śpi-słej 
łączności z masonerją międzynarodową. Na an 
tykatolickie nastawienie sfer kierowniczych Z. 
P. O. K zwracają nam uwagę również, i same 
członkinie Związku, katoliczki z przekonania, 
niezadowolone z polityki swego kierownictwa. 
Antykatolicka propaganda Z. P. O. K. idzie 
przedewszystkicm -w kierunku zachwalania o- 
slawionego projektu prawa małżeńskiego Ko. 
misji Kodyfikacyjnej i werbowania zwolenni­
czek dla rozwodów i ślubów cywilnych. Zwra­
caliśmy niejednokrotnie uwagę na propagando­
we odczyty wr tym  kierunku wygłaszane dla 
żon oficerów w  kasynach garnizonowych.

Przeciwko propagandzie projektu małżeń­
skiego w7 organie Związku „Praca Obywatel­
ska” w s tą p ił  ostatnio prorządpwy „Dziennik 
Poznański" zaznaczając m. in„ że autorka ar­
tykułów za rozwodami, adwokat Grażyna Sznur 
jowa, gorąca zwolenniczka projektu Komisji 
Kodyfikacyjnej, zdradza wyraźną niechęć do 
prawodawstwa kościelnego, ujmuje i przedlsta- 
w ia cały projekt małżeński w7 sposób niezgod­
ny  z rzeczywistością, jak również błędnie cytu­
je kodeks małżeński włoski. W całej zatem 
propagandzie za rozwodami i ślubami cywflńe4 
mi ze strony wybitnych działaczek Z. O. P. K. 
widać zgóry wrogie nastawienie do Kościoła 
katolickiego. (KAP.)

Rozprawę sadowa w sprawie artykułu 
KAP-a.

W sądzie wileńskim rozpoznawano sprawę 
redaktora „Dziennika Wileńskiego" J. Niecie­
ckiego, oskarżonego z powodu zamieszczenia 
artykułu p. t. „Co to  ma. znaczyć". W artykule 
tym, który zresztą był jednym z komunikatów 
K. A. P., a  który i „Głos Narodu" wówczas 
pomieścił, była poruiszoma sprawa powierzenia 
agend biskupa. t>oIowTego kapelanowi O. K. IP  
iprzez ministerstwo spraw wojskowych, Zarazem 
był dodamy komentarz Katolickiej Agenc-y Pra­
sowej, z zapytaniem, jak t,o mogło nastąpić, 
gdyż wszelkie, nominacje duchownych’ pocho­
dzą wyłącznie od władz kościelnych? Na roz­
prawie świadek ks. kanonik Żebrowski wyja­
śnił, iż istotnie żaden kapłan katolicki nie mo­
że przyjąć nonrina-cji władz, świeckich bez zgo­
dy władzy kościelnej, a  gdyby przyjął. czynno­
ści jego byłyby nieważne. Ztesztą i w danym 
wypadku rozkaz nominacyjny nie został 
wykonany. Sąd wydał wyrok uniewinniający.

Rekruci zdemolowali pociąg.
We tawarlen. poranny pociąg osobowy przy 

feyt do Wilna z Warszaiwr z tn.eclbgodzinn.em 
opóźnieniem. Powodem opóźnienia były awan­
tury , urządzone w pociągu między stacjami 
Małkinia i Grodnem przez jadących de Wilna 
rekrutów Większa partja  rekrutów wsiadła do 
tero pociągu w Warszawie. Znaczna część już 
przed wyjazdem uraczyła się alkoholem oraz 
zabrała ze soną butelki z wódką do pociągu.

W pobliżu stacji Małkinia rekruci zaczęli 
awanturować się, zaczepiając pasażerów oraz 
służbę pociągu. Wreszcie zahamowali pociąg 
5 wszczęli burdę, jednego z interweniujących 
konduktorów wyrzucono przez okno. W pocią­
gli wynikły bóiki pomiędzy rekrutami. Służb? 
kolejowa, nie mogąc sodde dać rady z rekruta­
mi, powiadomiła telefonicznie o wypadkach 
władzo policyjne i wojskowe w Grodnie. Po 
przybyciu pociągu do Grodna do wagonów 
wszedł większy oddział policji i zandaimerj: 
wojskowej, który położył kres dalszym awan­
turom. Z  pociągu wydobyło kilku porzniętych 
I pijanych rekrutów, których skierowano do 
miejskiego pogotowia ratunkowego. Kilku a.-

Przedwiośnie w Krynicy.
(Korespondencja nłasnaj.

Krynica, w kwietniu. [ zon zimowy , ściągając tu poza-stałym i bywal- 
Sloneczne przedwiośnie zwiastuje Krynicy cami także te warstwy publiczności, które da- 

rojny sezon wiosenny. Nie mieliśmy zwykłej wniej wyjeżdżały zagranice, 
dłuższej przerwy u cćhyłkr zimowego sezonu, p 0 zimowej iście zadymce, która nawiedziła 
gny* rozpęd rozwoju Krynicy ożywi dawniej Krynicę w pierwszych dniach kalendarzowej 
ma we sezony7, wprowadzając całoroczny se wiosnyw zapanowała nareszcie w cichej kotli- 
zon i nrzerwi jedno -miesięczną w kw ietniu ,, njc krynickiej piękna wiosenna pogoda, 
wyzyskiwaną, dla remontu i przygotowania sie
do sezonu wiosennego.

,W bilansie zysków minionego sezonu za-no 
tować należy dwie ważne pozycje mające trwa 
ly  wpływ na rozwój zdrojowiska, a są niemi 
wzrastająca z każdym rokiem cyfra kuracju­
szy. W zimowych miesiącach bawiło tu kilku 
księży biskupów i arcybiskupów7 z kardyna­
łem prymasem Hlondem na czele, będącyc-h 
w ostatnich latach stałymi gośćmi Krynicy. 
W projekcie jest budowa własnego gmachu dla 
księży-kuracjuszy, w7 którym wygodne i tanie 
pomieszczenie umożliwi wszystkim chorym 
łub potrzebującym wypoczynku księżom, za­
czerpniecie zdrowia i sił.

Wojskowość ma już stalą swą. rezydencje 
w zakupionym przy ul. Pułaskiego ..Oficer­
skim Domu Wypoczynkowym”. Dom ten jest 
obecnie w gruntownym remoncie. Ostatnio ba­
wiło na- wypoczynku kilkudziesięciu oficerów7 
lotnictwa, mieszcząc się w ..Carłtonie" i TW'i- 
to ldów cejjdra Skorczcwskiego

Dzięki napływowi wojskowości popierają­
cej sporty zimowe, utrwala Krynica swój se-

Marcowy podmuch wiatru dusi ciepłą dło­
nią ostatnie resztki śniegu, biądząc po czub­
kach drzew Góry7 Parkowej. Budzi się zamarły 
las, umęczone ciężarom śniegu i okiśc-i gałązek 
świerków7 i sosen wyzwalają się z pęt śnie­
żnymi! i prostują w7 słońcu.

Nastrój ten udziela sie ludziom, a nawet 
najzapamięt-alsł zwolennicy bridge‘a. zrywają 
z zielonym stolikiem, opuszczają nasiąknięte 
zimą mury Nowych Łazienek. ..Lwiegogrodu", 
Domu Zdrojowego i innych drewnianych ścian, 
wygrzewających się w słońcu skromniejszych 
budowli jak „Witoldówki" i wygrzewają się 
w słońcu.

Nad kryzysem radzili dnia 26 marca wła­
ściciele pensjonatów przychodząc do wniosku 
że poza solidarnością w utrzymaniu jednoli 
tych cen, należy stosować się do obecnej kon 
junktury kryzysowej, dając kuracjuszowi wszel 
kie wygody po możliwie najtańszych cenach, 
zadawalając się małym zyskiem, a powiększa­
jąc obroty.

Zofja Morawska.

Od środy dnia 5-go hm. w kihoieatrze ^ A P O L L O ™
Twór, który olśnił nlUjorCy! Dzicto, które świat zdziwiło! Najwieaszy film jaki zu* lnózkotć 

Gigantyczny ai crfilm realizacji tytana reżyserów CEGIL DE MILI,E’A

r O T Y i W A  N E R O N A  W  c t ó n  K I■  w n o i  ■  t / s a n i  Najwspanialsza epopea miłości i serca,
największa rewelacja sztuki filmowej, zdumiewająca inscenizacją, polęsra, rozmachem i artyzmem 
W rolach głównych Claudette Colbert, Eliga Land,, Fredrie M«/cb, Harry Langhou oraz dzie­

siątki świetnych artystów! Wielotysięczne tłnmy statystów! Setki krwiożerczych bestii!

Pod protektoratem 
P o l s k o - A m e r y k a ń s k ie j  

Izby Handlowej

W ycieczka  
n a  Ś w i a t o w ą  
Wystawę do Chicago 
O k r ę t a m i  L i n j i  
G d y n i a - A m e r y k a  

3 cztrwco b. r.
10 czerwca b. r,
17 czerwca b. r.
25 sierpnia b. r.

Bliższe informacje i prospekty 
w Polskę-Amerykańskiej Izbie 
Handlowej w Warszawie, Nowy 
Świot 72. Zamawianie miejsc 
w biurach Linj' Gdym a-Am eryka  
w W a r s z a w i e ,  ul. Marszał­
kowska 116, oraz we Lwowi<. 
Krokowie, Rzeszowie i Gdyni

Ceny b i le tó w  
od zł, 1975.—

REW JA DO RO BK U  
W SPÓŁCZEoNEJ CYWILIZACJI

i.l x 
li!

tamoSat „City of Liyerpooi . i

k tóry rozbił się w pobliżu Dixmunden. 15 o sób poniosło śmierć w tej kalustrofie.

rpsztowano.
dzielnych wagonach i dalszą podróż, 'do Wilna 
d lby ii oni pod eskortą policji i żandarm er ji. 
Pociąg przybył do Wilna zupełnie zniszczony. 
Wybito w nim 30 szyb oraz zdemolowano czę­
ściowo wewnętrzne urządzenie pociągu.

SZEŚĆ MIESIĘCY Z \  JEDEN ZLOTY.
Wyrokiem sądu okręgowego skazany został na 
6 miesięcy więzienia mieszkaniec Tomaszowa, 
Stanisław Kmita Kmita zrabował swego czasu 
Czesławowi Woźniakowi ł  złoty.

Czy będzie wolno operować chorego 
wbrew jego woli

Naczelnej łabie lekarskiej zgłoszone zostały 
■wnioski okręgowych izb lekaiskich w sprawie 
zmiany niektórych przepisów. wprowadzonego 
ostatnio w życie rozporządzenia Prezydenta 
Rzylitej o wykonywaniu praktyki lekarskiej.

Izby proponują między innemi zmianę nos ta 
npwręnia tej ustawy, uzależniającego doko­

nanie zabiegów chirui gicznych od wyrażenia 
zgody przez chorego. Lekarze uważają, że prze­
pite ten nie jest zgodny z zasadniczemi obo­
wiązkami ich zawodu i proponują zezwolenia 
na dokonywanie operacyj nawet wbrew woli 
chorego, gdy zachodzą nagle wypadki, zagra­
żające źydu pacjenta w razie zwłoki.

25 skarg na „Teatr Artystów.
IV dniu 22 b. in. na wokandzie sądu pra­

cy w Warszawie znajdzie | się około 25 spraw 
przeciwko Teatrowi Artystów. Zc skargami 
wystąpili statyści, bileterzy, woźni, pracowni­
cy techniczni i t. d. Ogólna suma zarwanych 
pretensyj pracowników sięga 10.000 zł. Fo-

Echa bandyckiego napadu na red. 
Nowaezyńskiego.

ł \  dniu 10 b. m. na wokandzie warszaw­
skiego sądu apelacyjnego znajdzie się sprawa 
Ryskaiczyka, sekretarza wojewody nowogrodz 
kiego pułk. Kostka-Biemack'*ego i członka 
„Lcgjonu Młodych", oskarżonego o napad na 
red. Adolfa Nowaczyńskiego w westibulu te  
atru Poiskiego Red. Nowaezyński wskutek 
uderzenia stracił jedno oko. W sądzie okrę­
gowym skazano Ryskalczykka na rok -wię­
zienia.
- Na rozprawie w sądzie apelacyjnym adwo­
kaci mają zamiar przenieść winę na „kolegę" 
Ryskaiczyka — Kujawskiego, mordercę na­
czelnika wydziału finansowego magistratu 
Dembińskiego. Kujawski brał udział w napa­
dzie na rod.- Nowaczyńskiego. świadkowie je­
dnak stwierdzili na rozprawie w sądzie okrę- 
gcwy-.m, rże czynnie występował tylko Ryskal- 
czy,k.

BRAK MIEJSCA W SZKOŁACH.
Donoszą z Warszawy, że nowe zapisy

X euteśo śai>i*kta*
Jbk zamordowano dra Bella?

Śiedzuwo w sprawie zamordowania dra BeD 
la zostało ukończone. Ustalono, że napad do­
konany został przez dnie grupy: jedna wysła­
na została przez szefa sztabu narwiowo-soojali- 
stycznego, Roelmia, druga zaś pr^ez itrezydou- 
ta  policji monachijskiej Zimmlera. Uczestaiey 
tej drugiej grupy byli członkami oddziału satui 
moft-ego, pełmącego pomocnicz<j, służoę połicyj- 

i ną, a  więc byli osobami urzędowemi. Dwuzna­
czną rolę odbgrał nlłjaiki Konrad, kolega szkol­
ny  Bella. Zdradził on Roehmowa miejsce po­
bytu Bella, potem jednak mając wyrzuty su­
mienia zatelegrafował do Bella, aby się miał 
na, baczności. Bell otrzymał depeszę na poi go­
dziny przed napadem J czynił przygotowania 
cło odjazdu, kiedy zjawili się delegaci mona­
chijscy. Bell usiłował wyskoczyć przez okno, 
ozemu iednak napastnicy przeszkodziła. W cza­
sie szamotania się przybyła dliuga grupa na­
pastników. Przywódca tej grupy otrzelłł 6 razj7 
do Bella. Trzy kule uticwiry w głowie, 3 w 
piersiach jedna w7 okolicy 'łirzucha. W towa- 
rzystwie Bella, znajdowmł sic major Holi. Itell 
również us'iłował uciec przez okno, woi&eu cze­
go dano do niego strzał, k tóry zranił go w no­
ce.

Fałszywy „kaiążę Sapieha0.
W Berbuie aresztowano oszusta Stanisława 

Woya. który przedstawiał się wszędzie za 
księciu Sapiehę, naciągając naiwnych. Be-z- 
czeinoś'’ tego oszusta- doszła do tego stopnia, 
żo prowadził on nawet pertraktacje o kupno 
pewnego zamku rycerskiego za cenę 125.000 
marek. Reczyc zaś za niego miał „areyksłążę 
Bolesław XVI.'r, który jednak „dopiero w czerw 
cu" zamierzał powrócić z Afganistanu. Oszu­
stwo wyszło na jaw przy wykryciu innej spraw­
ki oszusta. Oto wyłudził on kilka tysięcy ma­
rek od niejakiej Bomemanowej, kiórej obiecy­
wał 0’żenek. Pieniądze te miały być- użyte na 
odnowienie zamku. W o j  był już raz karany 
kilkumiesięcznern więzieniem za fałszerstwo do 
kumenf/w.

-:ac-

krzywdzeni skarżą zarząd teatru w osobie | publicznych szkół powszechnych w fYar- 
dyr Pawłowskiego, twórcy7 niefortunintj impre- *szawie wykazały7 zaa.cznv wzrost liczby7 dzieci

wieku szkolncm. Kieromiicy szkolni prze-Reszte rekrutów izolowano w  od- zy. Na rozprawie odsłonięte zostaną niewątpli­
wie kulisy gospodarki p. Pawłowskiego.

ŚMIERĆ DZIECKA \V TRYBACH KIERA­
TU. We wsi Jafeowieze koło Mołodeczna 
w czasie rżnięcia sieczki przez Łukasza Kcmo- 
ka przy pomocy kieratily wydarzył się, niesz­
częśliwy wypadek. 7-1etni syrnek Komoka 
Teodor, pragnąc przejechać się na dyszlu kie­
ratu . wpadł pomie.dzy tryby7, łączące dyszel 
z właściwym kieratem. Głowa dziecka uległa 
zmiażdżeniu Chłopiec zginął na miejscu.

widują, że 
dzieci.

braknie miejsca dla blisko 1.00C

Pamięlmj z łożyć  o łia rę  
na rzecz  łsezrołiotnyefi 

n a  r ^ c e
Arcybisktipiego Komitetu Ratunkowego

„KOŚCIÓŁ" W HITLEROWSKICH NIEM­
CZECH. Hitlerowcy zamierzają stworzyć rowe 
wyznanie. Byłby to uowy państwowy kościół 
ewangWEdki. Na jnerwiszem zobrannu zwolen­
ników tej sekty w d. 5 b. rn przyjęto jak gdy­
by „wygnanie wiary>“) Oto niektóre wyjątki: 
..Bóg chce, bym walczy] za Niemcy7. Państwo 
Aaolfa Hitlera wzvwa nas dc tego kościoła. 
Celem niemieckich chrześcijan jest ewampaeli- 
eki kościół państwowys.

KOLEJKA LINOWA n a  SZCZYT GRAN 
SASSO. Ukończono budowę kaloria linowej 
szezgt Gran Sasso d‘ Italia. Długość linji wy­
nosi 2.120 m. W ciąga 16 minut jazdy j)atsa- 
żerowie mogą podziwiać panoramę rcKtoiągają- 
cą się od Adrjatyku aź do wybrzeży morza 
Tyrreiiskiego. Nawa. łinja pozwoli w ciągu nies­
pełna ?>-ch godzin dostać się z Rzymu na srozy* 
Gran Sasso d‘ Italia, gdzie istnieją wspaniałe 
tereny narciarslcie i- rozimozyna sie IPasfc Naro 
don y- włoski.

NIEZNANY LOS LOTNICZKI HIBOZ. W  
Rangoon panuje zannepokoienie o t5s lotmczki 
Maryse Ilibnz, odbywającej lot. Paryż—Tokjo. 
Lotniczka przeleciała o godz. 10.20 nad miej­
scowością Akyab i od tej chwili niema od niej 
żadnej wiadomości.
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P o la c r  w  Chile.
Kolonja polska w Chile jest nieliczna i u- 

boga. Kraj tan nie był nigdy objektem naszych 
zainteresowań emigracyjnych i nie jest nim 

dotychczas. Ogólna liczba naszych rodaków wy 
nosi według sprawozdania polskiego konsula 
itu honorowego, około 500 osób Są to głównie 
rolnicy w dużych majątkach ziemskich, oraz 
robotnicy, zatrudnieni w fabrykach w Santia­
go i w przemyśle sałetrzanym w prowincji 
A tacaoa.

Na szczególną uwagę — jak opisuje ,.Ku 
rjer Narodowy” wychodzący w N. JoTku — za­
sługuje liczna dzisiaj rodzina Domeyków, po­
tomków Ignacego Do mej ki, oficera polskiego 
z roku 1S31 i późniejszego emigranta. Przybył 
on do Santiago w roku 1839 na zaproszenie 
rządu celem objęcia katediy geologii. Ożenił 
się z Chilijką i zupełnie się w nowej ojczyźnie 
zaaklimatyzował. Przez prawie 50 lat, jakie 
w tym kraju spędził, pracował naukowo jako 
profesor i rektor. Pozostawił po sobie bardzo 
bogatą spuściznę naukową w postaci szeregu 
dzieł z zakresu geologii i L;s łori; Chile. Część 
tych prac została wydana w tłumaczeniu pol- 
skiem. Dzisiaj istnieje już czwarte pokolenie, 
które zachowało jasne włosy i jasną cerę swe­
go pradziada, aczkolwiek po ką.dzieh są rodo­
witymi Kreolami. Przechowując troskliwie pol­
skie tradycje, noszą ci chilijscy Domeykowie 
imiona Ignacych, Stanisławów, Kaźmierzów i 
ranych świętych, brzmiące dziwacznie na tam ­
tejszym gruncie. Wnuk protoplasty. 1 rówmież 
Ignacy, jest obecnie honorowym konsulem pol- 
eicim. Chociaż ród Domeyków w Chile nie zna 
juz języka polskiego, a jego styczność ze starą 
ojczyzną jost luźna, niemniej jednak należy w 
nim podziwiać szczery patriotyzm i głębokie 
przywiązanie do nieznanego sobie kraju,

Pamięć o pierwszym Domeyce jest w Chile 
(dotychczas żywa. Żyją, do dzisiaj całe poko­
lenia Chilijczyków, które przekształciły się pod 
jego kierownmtiwem. Sławnego Polaka przypo­
mina też szereg nazw geograficznych, rozrzu­
conych po kraju, jako to Cordillera de Domey- 
ko, czyli góry Domeyki, miasteczko Bomęyko, 
stacja kolejowa Domeyko i t. d. W Santiago 
istnieje też ulica Calle de Domeyko. Tmię te­
go oficera polskiego tak zespojtjło się w poję­
ciu Chilijczyków z narodem polskim, że nie 
potrafią oni mówić o jednam, aby nie wspom­
nieć o drugiem.

WykopalisKa w Dolnej Austrji.
W kilku miejscowościach w Dolnej Austrji 

odkopano w ostatnich czasach cały szereg sta­
rożytnych grobów. Tak więc w miejscowości 
Au nad Leithaberg znaleziono 13 grobów sta- 
roży tnych ze szkieletami i 9 grobów z urnami 
z wczesnych i średnich czasów celtyckich. 
IW Braun koło Schneebergu odkryto graby cel 
tyckit: z r. 50 przed Chrystusem. W miejsco­
wości Strass odkryto g ro ty  z czasów Longo­
bardów. W Teimitz udało się odkopać kurhan 
z epoki biorzowej z czasów 2500 lat przed 
Chrystusem. Kurhan posiadał średnicę 20 kro­
ków, wysokość jego wynosiła 120 cm. Pod 
najwyższem wzniesieniem znaleziono szkielet 
50-letnicj kobiety, przy nim zaś 2 agrafki 
z bronzu, tudzież pas bronzowy, długości 1 m. 
Ornamenty pasa i agrafek są jedyne w swoim 
rodzaju w całej Europie. Szkielety i ozdoby 
złożone zostały do Muzeum Dolno-Austrjac- 
kiego.

Sztuezny deszcz
\

Dla suchych połaci kuli ziemskiej byłoby 
rzeczą, bardzo korzystną, gdyby udało się wy­
wołać deszcz z chmur, które unoszą s-ę nad 
temi połaciami. Z czasów dawniejszych znane 
eą próby wywołania deszczu zaoomocą wybu­
chów rakiet oraz pocisków artyleryjskich. Re-, 
zultaty tych prób były jednanie więcej niż 
wątpliwe. I

Korzystniej przedstawiają się nowsze próby 
wywołania sztucznego deszczu — czytamy w 
,.Przyrodzie i technice1’ — w południowej Au- 
6kalji, znanej z posuchy. A nranowioie deszcz 
wywołuje się tam podolmo w te® sposób, że 
puszcza się w powietrze balony, połączone za- 
pomocą dobrych przewodników z aparatami 
elektry oznemi na ziemi. Przyjmując, że cząstki 
wody, które znajdują się w chmurach, są, nała­
dowane elektrycznie, mieszkańcy tamtejsi sta­
rają  się udzielić balonom elektrycznego naboju 
o znaku przeciwnym znakowi naboju elektrycz­
nego chmury, ażeby w ten sposób „ściągnąć*1 
niejako krepie wody na ziemię.

W podobny sposób mają wywoływać deszcz 
mieszkańcy KaJifornji, którzy budują specjalnej 
wieże, izolowane od ziem', na których wytwa­
rzają, wysokie napięcie elektryczne. 'Sztuczny 
deszcz okazuje się tam po półgodzinnej'*',pracy** 
takiej wieży. Znów profesor politechniki w 
Charlotteuburgiu dr. Oswald Flamm oraz dr. 
Wendler z Eriangen proponują użyć do trans­
portu elektryczności między chmury spegal- 
n jcb  płafowców. Według wiadomości pism co-

B z i ś  i codziennie „WANDA99
w teatrze Świetlnym

Wspaniały twór sto acy na czele europejskiej produkcji filmowej. Tętniący szalonym rytmem 
współczesnego ż\cia. mistrzowski obraz genialnego reaiizatora Jea Ma a.

Szampański film peten aray- 
komicznych perypetii, eks­
centrycznymi przygód i awan 
tarek rr i ł o s n y o h  peien 
słonecznego humoru, sza­
leństw, werwy i swawoli.

100 "•  A 'b s r t  Prejean »>« R tne B w e u rSrya ida  Heim
znanv sekretarz z filmu „Pieśń nocy. Porywa-ące motywy muzyczne niesłychany czar i wdzięk 
Fabuły, pogodny humor, genialna gra -rty-itów oraz realizacja słynnego Joe Mava czynią z łdmu 
tego arcydzieło pozostawiające miłe niczem niezatarte wraźene. — Ponadto w programie na • 
nowszy tygodr k FOXA Początek seansów o g. 5, 7, 9.10 w niedz. i święta o godz. 3 popoł. 
W sobole dnia 8 bra. o godz. 3 poooł. W niedz. dnia 9 bm. o godz. 11.30 przedpołudniem-
—  2 arcyw osołe  p :rank i flim ow s tiia m łodz eży i d c n s ły tU .  —  C e if  miejsc od 49 groszy. —
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przoz Ojca Sw. I-go bm. w Bazylice św, Piotra.

diiś, czwartek 6 bm. w kinoteatrze „ S S K T IJ K A *   __________
Młodo-ć, red ość. awantura Pi z-pyszny arcytilm znanego kom oozytora przebojowych peretak 
Ryszarda Fal a tehnące melodyjnością, skrzące się od iście paryskiego humoru lekkości, wy-

f  Molka i ftiitaii t e e a f e li wdzięku B r  w ® at»K X »liB B *U  A 1 A H A p A rllfl Komantyczny epilog pomyłki 
w anonsie gazetowym Film ood znakiem pomysłowości, nastrom i przemiłej zabawy! Dow­
cipne sytuacje' Żyw „łowy humorl Ostatn o mody Paryża! Zabawy, piękne'kobiety! Wyma­
rzone tua ety. We ołe Qu‘ pro Quo. Niema nic ztego coby na donre nie wyszło. - W rolach 
głównych ulubieńcy Paryża urocza Madelein. Gieray. Wytworna Christiaue Delyne, Daniel 
Lecourtoi», Clade Dauphin. Ten przepiękny artystyczny iilm zdobędzie napewno niekłamany

poklask całego Krakowa

Zw!erzęta rcznosicieiami chorób,
Powszechnie zuana jest rola, k tórą w roz­

noszeniu chorób odgrywają różne stworzenia 
niepokażnych rozmiarów, jak muchy, pchły, 
wszy i komary. Zbyt często zapominamy jed­
nak, że groźniejszemi pod tym względem mo­
gą być zwierzęta większe, zwłaszcza domowe, 
których produkty są podstawą naszego poży­
wienia.

Obora może być przedbz szystkiem źródłom 
gruźlicy, na którą wcale często chorują krowy. 
Wprawdzie między typem gruźlicy ludzkiej 
i bydlęcej są różnice, przekonano się jednak, 
że zarazek grua'icy bydlęcej może wywołać 
chorobę u człowieka- Z chorych krów może 
przedostać się gruźlica do ndeka i masła. Prze­
prowadzono ostatnio w Warszawie badania 
stwierdziły, że 40% dostarczanego do stolicy 
m ltka zawiera prątki graźłicze. .Mleko można 
przez wygotowanie pozbawić zarazków, z ma­
sła nie można ich jednak usunąć.

Drugą niebezpieczną dla człowieka chorobą, 
na kfórą zapadaią zwierzęta domowe jest pa- 
ratyfus. Zarazki jego dostają się do nas z mię­
sa. W tafciem mięsie obok bakteryj paratyfusu

dziennych udało się wywołać sztuczny deszcz 
także rrofesorowi Oboieńsk’"mu w Leningra­
dzie. .Tafcie! metody przy tem używał', na razie 
me wiemy.

znajdują tię  również jady wytwarzane przez 
te  zarazki. Przez wygotowanie mięsa można 
pozbaw.ć je bakteryj para,tyfusuv pozostaną 
jednak nietanięite jady, które wywołują u czło­
wieka po spożyciu takiego mięsa szereg za­
burzeń.

Przed ła ty  można się było nabawić przez 
spożycie podejrzanego mięsa strasznej, w więk 
szóści wypadków nieuleczalnej choroby, wą­
glika. Dzisiaj są, to  wypadki, poza E ot-ją so­
wiecka., niezmiernie rzadkie.

Mięso wieprzowe może zawierać pasorzyta 
wywołującego chorobę zwaną włośnicą (trichi- 
no-za). Tasiemce dostają się do organizmu ludz­
kiego z mięsa bydła, nierogacizny, lmb z mięsa 
ryb. Ryny morskie mogą być zakażone paso- 
rzvtem, zwanym brózdogłowicc szcraki, który 
4 złowieka wywołuje złośliwą amemję. Cho­
robą w ostatnich czasach coraz częściej wystę­
pującą u nas, której źródłem jest mleko kro­
wie, jest gorączka Banga.,

Wspomnieć wreszcie należy o ciężkiem za­
truciu, jakiemu ulec można po spożyciu po­
karmów, dc których dostał się zarazek, zwany 
bakterja kkłbaw ana. Sam zarazek jest dla 
człowieka nieszkodliwy. Rozwija się bowiem 
w temperaturze 25 stopni C., a ciepłota ciała 
ludzkiego szkodzi mu. W ytwarza on, podobnie 
jak zarazek paratyfusu, gwałtownie działające 
lady, które dostawszy się raz z produktami

t f p o r  t.
Mecz Ruuli —  Wisła

pierwszorzędną atrakcją spoi (ow ą.
Rozgrywki ligowe dzięki nrzeprowadzonej 

w b. r. nowej reformie i innemu systemowi, 
weszły z miejsca w niezwykło interesującą fa­
zę. Już pierwsza niedziela przyniosła nieby­
w ałą  sensację w postaci rekordowego zwycię­
stwa ambitnej drużyny śląskiego Ruchu nad 
twaidym zespołem krakowskiej Garbarń.. Los 
zrządził, źo już w najbliższą meuzielę znajdu­
jący się w świetnej fortni Ślązacy, będą prze- 
■eiwnikiom krakowskiej Wisły,' na której boisku 
rerzegrają. swo drugie w tym roku zawody li­
gowo. Mecz niedzielny zanowiadS sio przeto 
jako pierwszorzędna atrakcja sportowa, gdyż 
drużyna krakowska bedzie usiłowała za wszel­
ką cenę przeciwstawić się swemu groźnemu 
przeciwnikowi i wyjść' z tego spotkania zwy­
cięsko. Początek meczu o godz. 4-tcj po połu­
dniu ha boisku Wisły. Poprzedzi' o godz. 2.15 
mecz Wieliezanka—Wisła I B.

GARBARNIA—-ZWIERZA NIECKI K. S.
W niedzielę arna 9 kwietnia odbędą się 

zawody w piłkę nożną, Garbarnia—Zwierzyuieo 
ki K.. S. Powyższy mecz zapowiada się bardzo 
ciekawie, tom bardziej, że Garb.i.rnia I. B. bę­
dzie zasilona graczami ligowemi, a Zwierzy­
niecki po raz pierwszy w tym sezonie wystą 
pi w pełnym składzie. Początek tych intere­
sujących zawodów o godz. 11.30 przed połu­
dniem na boisku „Wawelu” na Małych Bło­
niach.

Reprazeiitował Szwajcarię po 50.
Szwajcarski internacjonai, Abegglen, czło­

nek piłkarskiej drużyny Grashoppors, obchodził 
w tych ilmach wyjątkowy jubileusz. W y stę p o ­
wał on w ub. medzielę ;pc raz 500-tny w me­
czu o mistrzostwa Szwajcar]?.

Na niedawnym meczu Szwajohrja—I tal je, 
Abegglen grał po raz 50-ty w reprezentacji 
Szwajcarji.

CZESI CHCĄ URZĄDZIĆ OLIMPJADĘ.
Czeski Komitet Olimpijski postanowił w po 

rozumieniu z centralą Sokola czeskiego zgło­
sić na ręce Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego wniosek o powierzenie Czes kiemu 
Kom. Olimp, organizacji Igrzysk Olimpijskich 
w roku Hl44.

Igrzyska tt^ o d ln ly b y  się w Pradze.

SCHRONISKO TURYSTYCZNE 
W ZWARDONIU.

Walne zebranie Pol. Tcw. Tatrzańskiego — 
oddział Zagłębia Dąbrowskiego, wykazało po­
myślny stan kaisy Towarzystwa.

Wobec togo postanowiono przystąpić w naj 
bliższym czasie do budowy własnego senreni- 
ska turystycznego w Zwardoniu. Oddział w Za 
głębiu Górn. liczy 530 członków.

FINAŁY MISTRZOSTW ŚWIATA W R. 
1934. Międzynarodowa, konferencja piłkarska 
w czasie obrad w Genewie postanowiła roze­
g rać ' finały piłkarskich mistrzostw świata 
w 1934 roku — w Rzymie w dniach od C>— 15 
maja.

Rozpatrywano sprawę systemu rozgrywok 
mistrzowskich, jednak decyzji w tej mierze mc 
powzięto.

PIŁKA NOŻNA W PALESTYNIE Mistrz 
Bułgarji, piłkarska drużyna Slavii, pokonała 
w Jerozolimie reprezentacja tego miasta w *to 
sunku 2:0.

W Teł Avivie Slavia remisował z robotni­
czą drażyua Ha.pcel t  1

O d  A d n i f !  s t r a c i ł .
Pr*y zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „ G ło su  Narodu“  
naleiy  równorześnie nadesłać 
25 gr. za każdy nura«r dzien­
nika I oołatę pocztową 10 %r. 

od egzemplarza.

spożyw czerni du przewodu pokarmowego czło­
wieka, wywołują obraz zatrucia, przypomina­
jącego nieco zatrucie atropiną.

Zwierzęta mogą się stać więc bezpośrednio, 
bądz za pośrodnio-twem swych produktów 
źródłem szeregu chorób. Dlatego też we ws-zypt 
kich krajach kulturalnych istnieje odpowiednia 
kontrola w eterynaryjna, badaiąea skrupulat­
nie dostarczane na rynki wielkich miast pro­
dukty zwierzęce. Kontrola przeprowadza rów­
nież badania zwierząt,
gruźlicy -

zwłaszcza w kierunku 
ak
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OCHRONA PLANT. Magistrat przypomną, 
ż.:) na plantacji i w ogrodach raiojiskich należy 
zachowywać się przyzwoicie t. zn. ,.w sposób 
wykluczający wszelkie uszkadzanie urządzeń 
plantacyjnych'-’. Oznacza to, żc wszelkie wy­
bryki wandal siki e wobec drzew, kwiatów, krze­
wów i łauek będą surowo karane. Zakazane 
jest też zaśmiecanie i zanieczyszczanie plant i 
ogrodów. Planty i ogrody przeznaczone są. wy­
łącznie dla ruchu pieszego, jeżdżenie n ożami, 
rowerami (nie mówiąc o autach) jest wzbronio­
ne. Psy należy stale wodzić na smyczy. Nad 
przestrzeganiem tych przepisów czuwać będą 
organa Magistratu i policji.

ZAKŁAD JAGLICZY W WITKOWICACII 
PRZYJMUJE TAKŻE CHŁOPCÓW. Min. Opie­
ki Społecznej zawiadomiło. Urząd woj. kra­
kowski, żc Zakład jagliczy Uniw. Jfig. w Wit- 
kowicach pod Krakowem, który . dotychczas 
przeznaczony był wyłącznic tylko dla dziew­
cząt chorych na jaglicę, obecnie t. j. od dnia 
1 marca 1933 r zostajo przekształcony na 
centralny zakład leczniczo-wychowawczy dla 
dzieci jagliczych zarówno dziewcząt jak i chłop 
cdw. Narazić Zakład jagliczy w Wilkowicach 
przyjmować będzie, poza dziewczętami, jedy­
nie tylko chłopców w wieku od 3 do 12 lat, 
t. j. z zakresu IV. oddz. szkoły powszechnej: 
Uhlopcy starsi to znaczy w wieku od ifc do 
16 lat, muszą być nadal kierowani do prowi­
zorycznego zakładu leczniczo-wychowaw czego 
dla chłopców chorych na jaglicę w Częstocho­
wie.

W  związku z tą. reorganizacją Mm. Ol-). 
Społecznej obniżyło taksę opłat za wszystkie 
świadczenia, dawane w zakładzie witkowic- 
kiin (leczenie, utrzymanie, wychowanie, odzie­
nie i t. p.) do 2 zł. dzienine od dziecka, po­
czynając od dnia 1 lutego 1988 r.

W ten sposób koszta związano z pomiosz- 
cz-euiem dziecka jagliczego w tym ■ specjalnym 
zakładzie jagliczym nie przewyższają, obecnie 
przeciętnych kosztów utrzymania dziecka 
w zwykłym zakładzie opiekuńczym i nic mo­
gą stanowić przeszkody do umieszczenia tam 
dzieci jagliczych.

BOJKOT FILMÓW NIEMIECKICH W 
KRAKOWIE Na apel Zw. Obrony Kresów 
Zach., Zarząd Zrzeszenia Właścicieli Kinote­
atrów Świetlnych w Krakowie wezwał wszyst­
kich członków Zrzeszenia do przestrzegania 
powszechnego bojkotu filmów7 niemieckich.

WSTĘPNE RUBOTY OKuŁO NOWEGO 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO W KRAKOWIE
rozpoczną sio niebawem. Komitet budowy 
Państw7. Gimnazjum Żeńskiego im. król. W an­
dy w7 Krakowue ogłosił ju t  publiczny przetarg 
ofertowy na wykonanie w  surowym Stanic bu­
dynku szkolnego oraz mieszkalnego dla Pań­
stwowego Gimnazjum Żeńskiego na parceli 
przy Miejskim Domu Wycieczkowym w Kra­
kowie.

OKRĘG KRAKOWSKI POL. CZERWONE­
GO KRZYŻA liczy obecnie 5.044 członków 
zwbreziijnych.' 370 dożywotnich i 4U7 wspiera­
jących. Posiada 22 oddziały po miastach po­
wiatowych, 35 Kół i przeszło 100 Kół młodzie­
ży, liczących ponad 5.000 młodych obu płci. 
W dniu 9 hm. przedpołudniem odbędzie się 
Walne Zgromadzenie członków Pol. Czerw. 
Krzyża w sali Izby Skarbowej (Skarbowa 1).

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące cen y  mleko niezbier. 1 litr 0.20— 
0.22, śmietanka kwaśna 1—1.20. słodka 0.50—i 
0,60, ser zwyoz. 1 kg. 0.00—0.8O, masło deser. 
4.20—4.40, zw7yczajne 3.50--3.70. jaja świeże 
szt. 0.06—-0 07, ziemniaki 1 kg. 0.07—0.08, bu­
raki ćwikł. 0.10—0.12, marchew 0.14—0.16, 
cebula 0.20—0.25, pietruszka O.tó—0.18 seler 
0.17—0.20. włoszczyzna świeża 0.20- -0.25. jahł 
k a  0.30—1.60, kury żywe sztuka 2.50—3.50. 
gęsi bite o— 10. indyki żywe 12—14, indyczki 
8—10. kaczki 4.50 —6.50. karp żywy 1 kg. 2— 
2.40. brzana i leszcz 2.50. ryby wikłane drobne 
i średnie 1— 1.50, lin 2.20 zł.

WYBUCH DYMIONU Z KWASEM SOL­
NYM, Przedwczoraj na dworcu kolejowymi Kra 
k ów—.Wisła wydarzył się wybuch wagonu-cy- 
stem y, zawierającego około 100 litrów lewa su 
-solnego. W ypadek ztdarzył się w czasie) prze­
taczani:. wagonów kolejowy eh wskutek silnego 
zderzenia się wozów. Kwap rozlał się. na  prze­
strzeni 100 metrów kwadratowych, niszcząc 
wóz i progi kolejowe. Wyp.adku w ludziach nie 
było.

ROBOTNICA POPARZYŁA SIĘ WAPNEM
Wczoraj przedpołudniem. na budowie przy ul. 
Gromadzkiej w Plaszowie. zatrudniona p m  ro­
botnica. Ma.rja T,er/lowra. doznała ciężkich po­
parzeń twarzy i oozu wa,pnein. — które 
gasiła. Pogotowie ratunkowe przewiozło nic- 
nrczęślrwą n& oddział okuKatycsny szpitala św

iiogaiy program tygodnia lotniczego w Krakowie,
Komitet Wykonawczy LOPP. przystąpił skńn Dla miłośników lotnictwa przewiduje 

ostatnio do ułożenia programu imprez i uro 1 program popisy lotnicze na lotnisku w Rauo- 
ezystośei związanych z N-tym tygodniem ju  wicach z udziałom naszych asów powietrznych, 
bileuszowym LOPP. wr Krakowie. W czasie ’ pokazy lotów szybowcowych, skoki ze spado­

chronem i loty pasażerskie. Dla zwolenników 
rozrywek jwzygotewuje się wreszcie zabawy7, 
wycieczki, loterjo fantowe i widowiska pod 
golem niebem, oraz fotografowanie wr samo­
locie.

jest. też wydanie ...Jedno-J Ponieważ hasłem X-go Tygoduia lotniczego 
(PP. Woj. krakowskiego1', ’ jest: „W«zyscy w szeregi LOilT.", osobna sek­

cja zorganizuje zapisy na członków ze wszys*- 
kk-h sfer Krakowa

tygodnia zamierza Komitet urządzać capstrzyk, 
nabożeństwo polowe, pcclied propagandowy i 
koncerty uliczne. Sekcja Prelegentów- pracuję 
nad zorganizowaniem porank- w po szkołach 
kinach,i -świetlicach i przemówień propagando­
wych. Zamierzone 
dnióu ki 10-lecia I 0-1 
oraz zorganizowanie specjalnej wystawy lotni- 
czo-gazowej z pokazem samolotów, najnowsze 
go sprzętu przecieurazowego. Czynna, też bę- 
clzio komora gazowa i demonstrowane boną 
sposoby używania masek i aparatów r.downi- 
ozych ] rzcciwgazowych. Poza przewidzianym 
ogólno-krnj'>wy m konkursem modeli latają­
cych — w której to dziedzinie Kraków zaj 
ir.uje od dawna w Polsce jedno z czołowych 
miejsc —• publiczność krakowska ujrzy atak 
lotiuczo-gazowy i w związku z tom akcję od­
każania i ratownic-zą. w któpej wezmą udział 
wyszkolone przez LOPP. drużyny przeciwga­
zowe i Fol. Czerwonego Krzyża.

Ot obna Sekcja. przygotuje uroczystą Aka- 
demję i przedstawienie galowe w teatrze miej-

8 Pasta do zębów, używana przez miliony ludzi na | 
i  całym świecie. Pierwszorzędna w dziataniu, osz- f 
H częana w użyciu. i

DZISIAJ KONCERT ORATORYJNY w aa,
li ,.Starego Teatru14 o godzinie 8-mej wieczór. 
W programie oratorja na chóry, sola i orkie­
strę

-o»-

P R A D O Ź E R C A  JAWNE ZŁO 

P H I U  ? S T W O J E  P.. K O.

k.
łtu e u .w c  n ie c o  d r o ż s z e  żarO wio p k iu r s a - 
ZAOSZCZeOZICE MNOSTWO NA ZUŻYCIU ARADU.

Zeppelin na szynach
Miedzi7 Hannowereu i Berlinem km ruje wagon 

elektryczny, który rozwija iszytlkość, przewyż­
szającą pociiągi pospieszne. Celom zmiuejSze 
nia oporu powietrza wagon posiada oryginalną 
formę budowy, którą widzimy na cbu ihnsfcra 
ejach.

Z UWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z POL. AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI Po­

jedzenie 4Vydz. filologicznego odbędz;e się 46 
b. m. o godz. 0-tej -wiec-żór.

WENTA SPOŻYWCZA NA DOCHÓD „RO­
DZINY SIEROCEJ4’ odbędzie sic w niedzielę, 
9 hm. w holu Domu Katolickiego (Straszew­
skiego 18). S s tą p  wrnlny. — „Zapraszamy — 
piszą, z ,.Rci(.fejTly  Sierocej-1 — wszystkich lu­
dzi dobrej woli i dobrego serca, żeby nam i tym 
razem pomogli, święto Zmartwychwstania i bu- 
dząica się wiosna. sprawiły, że uczucia nasze
a  tkliwsze -i litości pełne, nie zaipOimonamn , „ 1 ,• . . , t> i • .  i la-dh głównychwiec i o s.crotach z zakładu „Rodziny Mero- ®

cej“. niech i ono się radują i weselą!’1.
 00°---------

łJF ^P R T łJA R  T R A T Y !’ GŁOW A !'K łK CR

UCiECKA: ..Igrzyska Norom,' W  cieniu 
Krzyża).

SŁONCE: „Śpiewające m iastc11 i  „Sekre­
tarka osobista11.

Ba GATEŁA: Drewniane krzyże.
SZTUKA: Panienka i Miljon.
PROMIEŃ „Bomby na Monte Carlo. — 

W głównej roli Srri Maritza.
ATLANTIC; „Jan  Straus król wałca“ i 

„Dziewczę z Mont, Parnas’1, 
j KINO DOW U ŻOŁNIERZA ma czas od 6 do 
8 hm.: Podwójny program: Dziesięć minut et,ra­
dlin (Fli-p i Klap), Dziewczę z północy. W  t o -

Sobota: .T ak . a nie inaczej11 fpremjera). Go 
ścinne występy Marjusza Muszyńskiego.

Niedziela popoh. „Dziewczęta w mundur 
rncli11; wlecz.: ,,Tak — a, nie- inaczej’" (gość. 
występy Mnrjus-za Moszyńskiego).

R F Y F R T ł  i a  k  K l v , l «•»•"\ T R 6 w
WANDA: Podróż poślubna we troje (B.

Heim).
ŚWIT: „Błękitna rapsodja"1.
APOLLO; ,.Igrzyska Nerona’1 (l'V cieniu 

Krzyżak
ADRIA: „Krnomanjak*" z H aroldem  Lloy­

dem.

S-tan 
L. Barrymor(..

KINO MUZEUM 
w niedzielę film p. 
dramat egzotyczny, 
kowy i koniedja.

L-a.urel, Oliwer ITardy

wyświetla w sobotę i 
t.: „Tajemnicza w yspa1̂  
Ponad-to dodatek dżwie-

H EJ, HEJ, HEJ, ULANI, CHŁOPCY MA­
LOWANI! Jak-ze radośnie brzmi nam ta pio­
senka z jaką radością oglądamy stroje da­
wnych ułanów polskich Ksie:eia Józefa. Pierw­
szorzędną okazją zobaczenia ich daje nam te­
a tr Zw. Młodzieży Przem i Pęk od z. przy ul. 
Skarbowej 2, wystawiając w niedzielo dnia 9 
h. m. o godz. 7-mej wieczór przepyszną kroto- 
ehwilę ...Mazura'1 w 4-eh aktach z czasów Księ 
stw a Warszawskiego, p. t  „Ułani Księcia Jó ­
zefa" w reż.yserji p. M. Melaoowskiego.

Pociąg w yc ieczkory  „Bw ią ia  
w C za rnoho rze '6.

W związku z zorganizowaniem pociągu wy­
cieczkowego p. t. „Święta w  Czarnohorze11 z 
Krakowa do Woroehty w dniu 14. IV. b. r. 
podajemy do wiadiomości rozkład jazdy tego 
pociągu. Odjazd nastąpi dma 14 hm. z Kato­
wać o godz. 8.30, z Bielska o 7.57, z Krakowa 
o 1Ł00, z Tarnowa o 12.08, z DęLicy o 12.38, 
z Rzeszowa o 13.26, z Przemyśla o 14.59, Ze 
Lwowa o 16.41, ze St-anMawowa o 19.03, do 
WorochtT7 przyjazd o 21.30.

Odjazd z Worc-cnty nastąpi dnia 17 bm. 
o godz. 20.24. Przyjazd dnia. 18 bm.: Lwów 
godz. 0,40, Przemyśl 2.25, Rzeszów 3.50, Dę­
bica 4.42, Tarnów 5.10, Kraków 6.22, Katowi­
ce 8.35. Bielsko 8.35.

W  K arpatach Wschodnich warunki narciar­
skie są, naogół lepsze niż w Zachodnich, dosko­
nale zaś w7 paśmie Czarnonory. Obecnie przy 
•bardzo silnem zachmurzeniu pada śnieg- two­
rząc nową pokrywę puchu. W samej W ot ocli­
cie, pokrywa- wynos; 35 cm, na przełęezy Ta­
tarskiej 45 cm, na ZaroSIaku 85 cm, w ozem 
25 cm. tworzy świeży puch. Cały masyw Czar­
nohory otulony jest zwartą pokrywą śnieżną, 
dostatecznie grubą, dającą gwarancję co naj­
mniej 3 tygodniowego jeszcze sezonu wiosenne­
go dla narciarzy. Ostatnio spadłe śniegi, do­
skonały puch, zbliżający się okres pogody sło­
necznej. stwarzają b. dobre warunki dla nar­
ciarzy. Wycieczki są- i będą jeszcze prze z 2 ty ­
godnie conajmnie,; zupełnie możliwe. Niespo­
dziewanie sezon wiosenny dla narciarzy prze­
dłuża eię, stwarzając dla wycieczek bardzo do­
godne wanmkl.

Banda złodziejska tworzyła „Klub słon ia*4
Trzeci dzień rozprawy przeciw grożnyn 

baŁdytom.
IW trzecim dniu rozprawy przeciw szajce 

złodziejskiej Wł. Ozeimita i spólnikom przesu­
nął się przed Sądem dalszy korowód świad­
ków o-karźenia. Charaktery-sty^znem jest, że 
szereg świadków, którzy początkowo silnie ob­
ciążali oskarżonych^ obecnie jesi w niepewno­
ści co do ich czynów, co zmusiło prok. Dra Bo­
ryczkę do częstych fciierwencyj. Skutkiem te­
go też wczorajszy dzień rozDrawy minął burz­
liwie, wśród ognia pytań zadawanych przez 
prok opornym świadkom, względnie ataku ©- 
brony na świadków oskarżających. Ogólne za­
ciekawienie wywołała wiadomość, że oskarżeni 
stanowiić, mieli jakiś zagadkowy „Klub słonia'4, 
Sttórego członkowie ściśle zakonspirowani no­
sili tajemnicze imiona. .Tako ostatni zeznawał 
świadek wyw. Tosza. poczerni o godz. 4.30 roz­
prawa odroczoną została do dnia następnego.

Ugryzł policjanta w ręKę
1 dostał za to  6 miesięcy więzienia.

Wczoraj stanął przed Sądem Okręgowym 
w Krakowie 27-lotni Frant. Szkoruta, oskar­
żony o to, że 1 stycznia b. r. ugryzł w ręKę 
uosterunkowego policji Sordyla w czasie, gdy 
policjant chciał go odprowadzić na Komisarj&e, 
za wstrzynanie aw antur na ulicy. Ukąszenie 
to wvwołało głęboką rane. — Szkoruta został 
skazany na 6 miesięcy bezw-zgłędnego więzie­
nia, Rozprawę prowadził s. o. dr. Partyka, o- 
skarżał prokurator dr. Staw arski.

O dczyty.
„Tragedja V dywizji syoeryjskiej W. P-°

Pow. o d ez jt wygłosi w7 poniedziałek, 10 bm 
o godz. 7-me.j wieczorem p. L. G-o-ląb, b. oficer 
Y--tcj dywizji, w  lokalu Chrzęść. ZwT. Zaw., ul. 
Potockiego 14. W stęp dla wszystkich wolny.

„Gehenna jeńca wojennego41. Odczyt kpt. 
Leo,na- Goląba odbędzie się w niedzielę, 9 b. m. 
o godz. 5 pop. w Domu Katolickim na  Nowe 
Wsi. Wstęp dla orgamizacyj katolickich wolny.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
X. J  K. w B. ad O: Od podatku wolny 

jest tylko posiadacz gruntu do 15-tu hekta­
rów. Posiadacz 40 ha jest obowiązany robić 
fas.jc z gruntu, a proboszcz także i z ju ra  eto- 
lae. Dochód -pedaje się netto. Do fasji można 
dołączyć obliczenie, wyjaśniające jak dokona­
no potrąceń od dochodu brutto, a wiec: ubez­
pieczenia i L p. Przeciw grzywnie wnosi Rię 
rekurs bez stempla Prosimy podać nam da­
tę wniesienia rekursu i bliższo szcz-ególy, by
mcc zaurgowru! 
załatwienie.

w izbie skarbowej o szybsze



Wr. i ,GŁOs NARODU11 z dn.ia* S-go kwietnia 1933 ■ Nr M

Listy  zastawne na sp ła tę  za leg łości 
podatkowych.

W dzienniku Usta w (Nr. 24 z 6 b. m.) ogło­
szono rozporządzenie min. skarbu, ma mocy 
którego złote V Ą f0-we listy zastawne Państwo 
wego Bankii Rolnego serji I-cj będą przyjmo­
wane według wartości nominalnej na spłatę 
zaległości w następującymi] paitótu owych po 
datkach z dodatkami p.mstw-owcnn i samorzu- 
dowemi oraz karami za zwłoko: gruntowym, 
przemysłowym, dochodowymi, majątkowym ora/ 
od spadków i darowizn.

Posiadacze- wymienionych listów za sta 
wnych będą mogli spławić niemi: 1) zaległości 
z tytułu podatkow, płatne przed dniem 1 paź­
dziernika 1931 roku — w całości; 2) zaległości, 
płatne od dnia 1 października 1931 roku do 
dnia 31 grudnia 1932 roku do wysokości 
potowy tych zaległości, przy jednoczesnej wpła­
cie drugiej płotowy iv gotówce.

Ud zaległość], korzystających z odroizorria; 
mi, pobrane będą obniżone kary za zwlokę 
w następującej wysokości: a) 6% w stosunku 
rocznym — od zaległości w podatkuj grunto­
wym oraz od spadków i darowizn, bj'12% 
w stosunku rocznym — od zaległości v podat­
ku przemysłowym, dochodowym, oraz mająt­
kowym.

Oki yąrlaglośri, spłacanych listami za-stawne- 
do dnia 15 "sierpnia 1933 r. kary za zwłokę nic 
będą pobrane za czas odroczenia.

Rusią  cofa zaniow.snsa w foisHiG/ech.w
Prasa hitlerowska z Borłina donosi o 

nożnych i bezwzględnych ainiłowtannacb obsta- 
lunkówg poczynionych pr/.ez sowieckie organi­
zacje handlowe w Niemczech, Jako motyw po­
dawany jest fakt, że umowy to uie zostały 
przez odnośne firmy potwierdzone bez zastrze­
żeń. Równocześnie prasa donosi o nawiązaniu 
w Warszawie ro-kowań z sowieckiem przedsta­
wicielstwem handlowcem na dostawę 30.000 ton 
wyrobów walcowniczych dla przemysłu górno­
śląskiego.

POTANIEJĄ WYROBY 
ELEKTROTECHNICZNE?

W arszawa, 6. 4. (Tclef. w i) W najbliższych 
dniach odbędzie się w związku przedsiębiorstw 
elektrotechnicznych konferencja w sprawie 
wzmożenia eksportu wyrobów clektrotcchmiez- 
nych zagranicę oraz potanienie surowców i pół­
fabrykatów. Specjalnie chodzi tut-ij o str«4miki 
z Rosją.

 oqo-----

Ęieldnwe cen* zboża
Z TARGU ZBOŻOWEGO. Na wczorajszy ni 

targu notowano następujące eony: Pszenica dw. 
czerw, .stand. 34.15—35.25; targowa stand. 
30.50—31; dw. czerw, 74/75 Jag. 37.50—38; 
Żclo dworskie stand. 19.50— 19:75: t-argowe 

»staml. 19— 19.25; ‘Owie$ dworski stand. 14— 
14.50;/targ. stand. 13.50—14; Jęczmień bro­
warniany stand. 16— 16.25; na kruipy stand. 
lfi.16.2C; Kukirrydza kraj. 22—23: koński ząb 
(Natal) 45— 47; Proso 1S—18.3(h tłroch Wikto- 
rja 31—33; zwykły jadalny 32—29: polny pa- 
fre-wny .21—22: pcluszka 17— 18; poimy do sie­
wu 22 do 24 zł; fasola eufcr. luala (Jasiek) 40 
do 45 zł; fasola biała 20 do 22 zł; fasola Wach­
tę] 19 do 20 zł: fasola mieszana-, kolorowa 17 
do 19 zł; bobik siewny 14 do 15 zł; bobik pa­
stewny 13 do 14 zl; wyka ciemna 14 do '11.50; 
wyka szara 13 do 13 50 łubin żóity 12 do. 12.50. 
łubin żółty do siewu 12.50 do 13 zł; łubin nie­
bieski 10,75 do 11.25; tuibin niebieski do siewu 
11.25 do 11.75; siano słodkie 6.50 do 7 zł: sia­
no średnie 5.50 do 6 zł; siano kwaśne 4 do 
'4.50; koniczyna pastewna 7.50 do 8 zl; 'słoma 
długa 4.30 do 5 zł; słoma mierzwa luzem 4 do 
4.50; słoma prasowana 4.50 do 5 zl; mak nie­
bieski z workiem 180 do 190* ał: mak dżftiy 
z workiem 100 do 170 zl; kminek kraj. czy­
szczony 153 do 160 zl; kminek holenderski 180 
do 165 zł: koniczyna nasienna czerw atest.
liO do 115 zl; koniczyna surowa czerwona 75 
do 80 zl; ‘ serodella czyszczona pod w, 16 do 
16.50: tymotka bez knn. atest. 98 proc. czyst. 
35 d,o 40 zł: tymotka targowa'20 do 28 zł: mą-'- 
ka pszenna okr. Krak. • grysik pszenrn (;3 cib' 
0$ zl; .grysikowa 60 do 63 zl; 45 proc. (ił. do 
62 zł: mąka 60 proc. poznańska 52 do 53 zł. 
mąka żytnia okr. Kruk. T gat. 0-65 proc. ‘3 1 
do 81.50; II gai. sitkowa‘21 do 22 ał; mąka ra­
zowa 2-5 do 26, zł: mąka żytnia okr. Poznań.
1 rgat. 0-63 proc. 81 do 31.50; Graham l'sze.raiy 

do 46 proc.: otręby żytnio 8.Ó0 do 9.50: otrę 
by pszenne 8.75 do 9.25; mąka czerwona z wor­
kiem 11.76 do 12 zl; pęcak fabryózny z wor­
kiem 2S..50 do 29 zł; pęcak chłopski bc.z worka 
25 do 26 zł; sidkamka jęe/m. fabryczna z wor­
kiem 29 do 30 zł; siekanka jęczm. chłopska befl 
worka 25.50 do 26.50; kasza jaglana fabryczna 
85 do 38 zł; kasza jaglana chłopska 30-:c]o &1 
zl; kasza tataroaana calami do 42 zł; kasza ta- 
■tarczana łamana .38 do 40 zł; ryż k  SB 54.80 
do 57 zł; ryż K 53.50.65 do 53.50: ryż typ 711 
40.85 do 4,3.50; Monlmen (6) 08. 70 do 72 zł; 
Moulmen (3) 65.60 do 68 zl. Tendencja spokoj­
na; dowozy silne, f

Goi-wka znika z obrotów gospodarczych
SYTUACJA W BANKACH AKCYJNYCH N A  U L T I M O  LUTEGO.

Bauki akcyjne walczą cd' długiego okresu j największych domach 
czasu z trudnościami, jakie stworzyła kryzy- spadła w lutym z 47.7 
sowa sytuacja, rynku finansowano. Objawia ł ś ę ! styez»ia)it.do 39.9 miłj: 
to przedewszy-stkiem w konieczności , stałego Na (dzień rBil 
utrzymywania wysokiego pogotowia kasowe-, 
gdj by móc w każdej chwili podołać wSźel- 
kim wypłatom. Wprawdzie objawy masowego 
wycofywania wkładów należ* dziś do przeszło 
śei, uspokojenie stuło się widocznem, niemni. j 
banki stosując ostrożną politykę, muszą się li­
czyć z ui es pod ziarnkami. N.t wzrost płynności 
środków obrotowych w bankach wpływa i ta 
okoliczność, że obroty gospodarcze kurczą się ścisłą 
ciągłe, a gotówka wycofana z obrotowe wpły 
wa do d\ opozycji banków. Mnicjsz'6. zapotrze­
bowanie gotówki w malejących obrotach ban 
dlowyeh zwiększa ilość sum pozostających do 
dyspozycji banków.

Stosują też ehe nadal 1 rygorystyczną poli­
tykę kredytową, udzielając pożyczek wekdo- 
wyeh tylko po przepiowjtclzeiiiu os-troj cen-1 
zury zgłoszeń. Według danych Głównego U 
rzędu Statystycznego, pozycja .,kasa i sumv 
do dyspozycji" w- 47 bankacli akcyjnych i 7 j

bankowych wr Polsce 
miłj. z l.. (w dnin 31 

(na. 28; lutego b: r:j. 
Na dzień 8.1 grudnia 1932 pozycja ta ^wyno­
siła '6ó.4 mil.j, zł., ale cyfry tej nióflmożna włn 
ściwie porównywać ze stanem z następnych 
miesięcy, ponieważ zazwyozaj nu ultimo roku 
banki ńfsbiluują możliwie wielkie ilości go­
tówki. ażeby wykaznć więk/łzą płynność.

Napór na kredyty był w lutym silniejszy, 
zwłaszcza ze strony rolnictwa i niektórych ga­
łęzi przemysłu, banki jednak stosowały nadal 

selekcję przedstawianego ini do dyskon­
ta inaterjalu, wobec czego łączne kredyty 
dyskontowe wymienionych wyżej 5-1 insiytu 
cyj spadły z 4C5.5 miłj. na 31 stycznia do 
403.8 miłj. zł. na 28 lutego b: r: Rownoezc- 
"nie obniżyła się pozycja otwartego kredytu 
zahoz pierzonego.

Wkłady terminowe osiągnęły w lutym dal­
szy lekki wzrost, natomiast spadły wkłady 
a ristn. Łt-ńre w miesiącu poprzednim pod-do-Iy 
sio o or/ytilo 13 mili. zł.

- L i -----

Ułatwienia tlla nabywców ziemi z parcelacji.
W ciągu ostatnich łat sprawa parcelacji 

z p il  i straciła do 'pewnego stopnia na ostrości. 
l \  iadonw powszechnie, <£e przechodzenie zie­
mi z (rąk większej ,do mniejszej wlnsnoś.gi rol­
nej odbywa mc obecnie przedewszystkiem 
w drodze parcelacji prywatnej. Parcelacja 
ta — przy duż-eni zaofiarowaniu z.iemi — by­
ła dotychczas utrudniona,- nie z braku chęt­
nych nabywców, lecz z powodu niedostatecz­
nych możliwości kredytowych. Xaby Weta, dział­
ki z paicelaeji musiał wyłożyć całą należność 
w gotówce g.lyż od 1930 roku Państwowa 
Bank Rolny zawiesił prawie całkowicie przyj­
mowanie nowych podań o pożyczki długoter­
minowe w Ustach zastawnych, lub też ukła­
dał się ze sprzedawcą ziemi o rozłożenie ce­
ny sprzedaży na długi szereg lat.

Znaczne ułatwienie do obroim ziemią wpro­
wadzają obecnie 40,’N-letnie 4 i pół proc listy

lane przez I-aiistr^wy Bank Rolny na len cel 
pożyczki w omawianych listach. Sprzedawcy 
Sienni będą mieli możność wywiązania się przy 
pomocy t.celi listów '■/ szeregu zaległych zo­
bowiązań w sfc-nr.kn do Rządu, banków pań­
stwowych i wierzycieli prywatny cli. Nie mo­
żna pominąć, faktu, iż z kredytu będą mogb 
korzystai' właściwie tylko ci, Morzy rozporzą­
dzają pewną ilością własnej gotówki na po­
krycie reszty cer.y kupna, gdyż kredyt Pań 
stwowego Ranku Rolnego, zajmujący pierwszy 
numer hipoteki, za. paka.ja w najlepszym ra 
zie połowę należności sprzedawcy.

Należy tutaj podkreślić, że przy ywzedaży 
ziemi na ell® .oddłużeniowo. nie ^obowiązują 
ograniczenia wynikające z przepisów ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej. 47.aro.wno w od­
niesieniu do pe/.mi a; ćmy odparecl-Dwywanyc!) 
dziaiek. jak i 00 do kwaLi.jlkacy.j nabywców:

Z menu chrześr.-spaiecznegb.
NOW Y ODDZIAŁ CH. Z. Z. D r n  5 b. tu.

Oddział Chrześcijańskiego Związku Zawodowe- 
powstal w KrzyszkowiGach, pow myślenickie­
go „Robotników niokwalifikowanyclrg przy­
stąpiło do niego odraz u 106 dzionków. Z ra­
mienia Zarządu Okręgowego brał udział w ze­
braniu organizaeyjnem, .sekretarz okręgowy p. 
Leon Gołąb, który w dłuższym referacie pod­
miótł bolączki dzisiejszego rohotnika-di koniecz­
ność organizowania się dla ^zcprowadzenla 

ypra-wiołłiwycli postulatów ciężko pracujących. 
Zebranie zaszozycił-jswą. obecnością miejscowy 
jirobońzćz ks. kanonik Pytel, którego zgroma- 
dzeiib serdecznie witali w swe 111 gronie."

zastawne Państwowego Banku Rolnego, za po 1 upriiśizczti,i;i się więc i rormałności
mocą których będzie moż.na uskuteczniać spła 
to należności za ziemię do wysokości 30%; sza 
cunku, gdyż do takiej wysokości -.będą udzie-

z przewłaszczeniem 
1 rrcira cveh fi ab y \v a ć

oraz rozszerza 
7 o  uie.

zwmzniw 
kr;.g osób

D Ź W I Ę K O W Y I s w i r  !
 K A T O L I C K I

M 11.5tlUZCWSIQEH' II.

Od w lo r lk u  d n ia  4
Przedziw ne wzruszające

ł .  P e ł n i a  b . i*, i d n i n a s t e p n y ^ i i
przeż\*eia m iłej em ig ran tk i szkock ie j w p rzeb o jo w y m  

film ie ,,F o x a “ p. t.
•  Wzrusza — olśniewa — czarnie — zachwyca 

lak zawsze bajeczna para tnzobojowyeh artystów 
W głći" n ‘'t  li rolach :

Błękitna rapsoćlja ło ołos i życie wiell.ieeo miasta- Symfcmja drapaezt chmur, syren okięlo.-ą 
'  wych, dzwonów kościelnych, stuku warsztatów i poszumu wód.

Niebywałe opracowanie muzyczne- — B a jc z n a  wystaw?. — .Świetna grą. — Jak żyje, kocha 
i rierpi Nowy Jork. — Jak  traktuje emigrantów. — Jak  zachowują *ię władze i urzędy.

R eiy se i*  H aw id  B u t le r .
Trzy wyświetlenia o p.ódz. r>. 7 i 9 wieezóY.

Giełda krakowska.
Kraków 7 kwietnia. (PAT. Gielćla bez tr-- 

brotow. Poza giełdą, waluły: dolar 8.87—8,89 — 
S a flhrn 30.45t--30.65 — Srwajcarja 172,30— 
172.70 — Berlin 208.00-1209,50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Wóirszawa 7 kwietnia. Dewizy; Floluudja 

360.00; 860-90; 859.10: lmndvn
żv:
•30.58: 80.67;

410,37; Nt.wt Jork  :8.l 0 i trzy czwarto-.* 8.92 i 
trzy czwarte: 8.8S--,i trzy Cż.wartcg, Nowy JorJś 
teiegraificzni-' 8.98.^34)4: 8.90; Paryż 85.07: 

,35.10: 84.96: Szjrtijrarja 172,25; 172,27: 172.69; 
171 jŚ :  AYlocliy 45.70; 45.S12: -io/TS;' 'Berlin
jn- watnią',219.70. — Tęndcneja ni-ejedtióliOi.

K U R SY  OBLJGACA J.

Akcje: Baiik Polski 74 — Starachowice
9 .5 D. — Tendencja cokolwiek morintijsżłi.

Pożyczki; cpzś lntrlcwłana 40.75 — \%' 
westycyjiia 100 — 0%AdoIa-rowa 5525 — 
dolarowa 53.90—54 — 1%

Ceny a iit-jsr  n ie /.m io n io u e .
niedzielę i święta od godź. 3-ciei pooolnriniii.

Ctolem isregulow aiiśa oakładw  
nrosłm y o £#k n a irych le isze  u re-  
gol o iren ie  prensim ieraty

IU-

stabilizacyjnS

w Yóarszawie o godz-Dolar prywatnie
12.30 — 8.83 X-

Pożyczki polskie w Nowym Jorku; dolaro­
wa 53.75 — dillonowska 60 — stabilizacyjna 
53 — warszawska 5.6.75 — śląska 117 0.

GIEŁDA XV ZURYCHU.
Zurych 7 kwietnia. Paryż 20.36: Londyn

17.71; Nowy Jork 5.17 7/8; Belgja 72. .'5: W.łij; 
chy 26.50; Hiszpanja 42.80-; Holandja 20«j.95: 
Berlin 121.50; ŻYixloń 72,94 — noty 54; Sztok

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

długość 1 m
m M i  11-̂  m 

wysaKośt 1.12 in 
k u K t a V, 0 w 8 

sy;f BHi anisryK
p  o  z  is i 7, t» n  e  j  c e n i e  Z l  t i b O . —  

p o l e c a  N k i a d  f » r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  ltYNEK Ul.. 34.

9B,65: Oslo 90/70: Kop&nhaga 70.CM1:
3.75: Praga 15.40; Warszawa 58.05; Bia-

ho lin 
Sof ja
loguód 6.95: Mony 2.90: Kon-tantynopnl 
Bukareszt 2.9S; łiebirigftu.s 7,80.

2.50;

Radjo i przemysł muzyczny,
Whrow niesłusznym twierdzeniom przemy­

słu i liatfdki muzycznego, jakoby racljofonyi 
i dźwięjćpyrce wpl\ wały ujemnie na frelarencję 
'V tej gałęzi wytwórczości — prozt-s 1'ra.ncu- 
ekiegó-' iówiąasku Han łlu Fortepianowego i Or­
ganowego, p. .Fermimi Gary, wyraża opluję, 
calkowk-.ic odmienną. .Jego zdaniem, popaitom 
statystyką, traasmisjo ra ljowo lirzyczyniają 
aźę znakomicie do wzrostu zakiteresmvania 
muzyką, a zatem równjęż,ożywienia w handlu 
iuslriruentanu muzyczueinj. l>i'ezcs Our\’ c-twier 
dza, że w ostatnieli łatfieh j-rzemysl muzyczny 
we Francji zwiększył produkcję o li.) do 1595 
rocznie w .stosunku do lat, w których radjofonju 
we I rancji nie odgrywała jaszcze prawie* żad­
nej roli.

POPULARNOŚĆ RAUJA WŚRÓD ŻOx- 
NIFRZY.

7. Pragi czeskiej (j.dios-zą, żo rcnlałytcr tam­
tejszego dziennika radjowogo żw.ró. il się do do 
wódęy 1 dywizji garnizonu płaskiego z zapy­
taniem. w jakim sAcpniu żolmierze interesują się 
transmisjami racl.jowemi. Ze. żródki. łogo .i zecłm- 
słoujicika jitisa ladjowa dowiedziała się unolo 
CiKkuwych (śzczcgóión. miltnowicie: że
wszys-tkieł) pułkach dyuizji '/.ainstaiowane, śą  
oclbionwki raii.jowe. ,-i żołnierze podczm* wol­
nych gofein w koszarach shnduiją z dużem za- 
interosowanioin z Halnej woli i iiwcjatywy pro 
g r am óav r a<tj owych".

Niezmiernie ciekawym jest szczegół, że na 
ankietę, która uprzejme dowództwo.(LcwT/ji ręrz 
pis.iło wśród oddziałów, odipowłedziało c.kolo 
5.000 ż ôlnici7.y. Zapytani dali odpowiedź na 1 
zasadnicza pj tania. 1’rawie .jedna trzecia z licz­
by podanej opowiedziała sit; m  traismisjami or 
kit-sŁr wojstowy-oh, a tylko .rićeeaiły -procent — 
za oU-o*ytann; w) proc. wśród iiuljo.-Iuchm zy 
wojskowych. piUjguie sJuchać wieczorami trans- 
m is Y .j  z.tea;:zyków rewjowycli. a tylko 18 proc, 
interesuje .de transmisjami sportowoni; 7 pr.oe. 
eiice muzyki pon rżuej. a 6 pro. — jazzbando- 
we.j. TrauRulisjfcmi opwowemi i powainycJi 
satuk dramatycznyełi ehec słuchać 2 proc. z pio­
snki zapyla>::\ eh. a muzyka granmforfowrj — 
zaledwie 1 prp.eent.

Praptamy stacyj radiowych.
Niedziela, dnia 9 kwietnia 1933 v.

Kraków (315.8). (1. 16.00 Nabozćństwó' z !;•* 
ścioia XX .Misjonarzy; 11.57 Sygimił -czasu, 
hejnał z Wieży Marj., j)roga'am na-dz. bież; 
12,10—14 45 rTnicsmicije z Warsz.; 14.4.5 „Ga­
wędy podhalańskie!' w recytarrri p. Wt. DoruF; 
13.05 Ti.armbsj' z Wars"..: 16.25 Płyty; 16.45 
Odczyt ze Lwowa; 17.00 Transmisja z Warsz.; 
17.55 Program aa dz. oast.; 18.00 rl raci.smisja. 
z Waioz.: A przerwie krak. uiind. bież.; 18.45 
Ikrzmaitoścji, koimiintkaty; 19.10 Słuchowisko 
z Wilna; 20.00 .Muzyka włoska z Warsz.: 21.50 
Wiadomości aport, zp wszyst-teji stacyj: 22.00 

. Rookal wiolon«zeUnvv z Wai ź,.; 22.55 Komu­
nikaty z Wkriz.: 23.00 .Muzyka.„ popularna 
z plvt: 2100 Htjnal z Wieży 51nrj;«)k<ej.

Lwów ' (380.7N G. 14.00 .,Roboty wiosenne 
w gospodarstwie rybncm“- 16.-15 .,W 50-fą 
rocznicę skroplenia jiowiAjtrza przez uczonych 
polskich": 18.00 Koncert.

Warszawa (1411.8/). O. 9 5.5 Program na dz. 
bmż.; 10.00 Naibażeństwo z Krakowa; 11.37 
Sygnai czosu, lmjnal: 12.10 Kom. P. T M ; 
12.13 Poramek symf. z l  ilii. Warsz.: 14,00 „Za­
kładanie i poprawianie pastwisk11; 14.20 Utwo­
ry religijne; 11.15 ...Co słychać o czem nie- 
d/.ie-ć trzeba"; 15.0G Kom. rolniczo-meteorolo- 
giczny: 15.10 Koncert; 16.00 Program dla mło­
dzieży: 16.25 'Mimika poiska, z płyt; 16.45 Od­
czyt /o T.wowa; 17.00 Utrrory forte]ńanowe:
17.30 Kom. Zw. Prac. Gmin YWejsk.; 17B5 
Pwfeui; 17.5:5 Program na dz. nast.: 18 43 Roz­
maitości: 19.10 śluchowi.-ko z Wilna; 20.00 
Jluzyka włoska; 21.50 Wład ^port.; 2*2.00 Re­
cital .wiolonczelowy; 22.5y, Kom. meteor i kom. 
policyjny: 23.00 Muzvka salonowa na. płytach.

Katowice '408,7)." O. 14.00 Ml. Wlosik: 
„Znaczenie nawozów pomocniczych yirzy upra­
wie warzyw11: 16.00 Tranmi. z Katetl.ry św. 
Piotra i łWwła w Katowieaąh. Biskiip Śląsk* 
dr. St. Adamski wygłosi AT kazanie pasyjne:
18.30 Prof. St. Liigoń: ,,Beiry i bojki śląskie-'.

/
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Rajd 100 samoiDtćw francuskich 
- nad Afryką.

Paryż, 7 , kwietnia. MiafetetsŁwo lotnictwa 
organizuje wielki rajd lotniczy do Afryki. W 
rajdzie tym, na którego czele etanie minister: 
lotnictwa Pierre Cot, weźmie udział 100 samo­
lotów francuskich. Traisa lotu ma prowadzić 
przez wszystkie kolonje francuskie w Afryce, 
łącznie z Madagaskarem.

PANIKA W PŁONĄCEM KINIE.
Paryż, 7 kwietnia. Podczas przedstawienia 

kina wędrownego w  budynku gminnym .we wsi 
Cadours w departamencie Haute Garonne za­
palił się film, wskutek czego powstał na sali 
pożar. Operator i jego pomocnik odnieśii cięż­
kie rany. Xa widowni wybuchła straszna pa­
nika i formalna walka na śmierć i życie o do­
stanie się do wyjścia, przyczem okcio 50 osób 
odniosło rany. Wielu z uicli doznało dotkli­
wych poparzeń.. .

SAMOLOT NIEMIECKI SPLONAL.
Essen. (PAT). W okolicy linnun zmuszony 

Został do lądowania samolot ,.D.534“, który 
przy lądowaniu splor.nl doszczętnie, przyczem 
pilot zginął na miejscu. Towarzyszący mu ru- 
djomechanik odniósł jedynie lekkie obrażenia.

NORWEGJA WYCOFUJE SIĘ 
Z WSCHODNIEJ GRENLANDJI.

Oslo 7 kwietnia. Na podstawie orzeczenia 
Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości 
w Hadze, uznającego zajęcie Grenlandii wscho 
dniej przez Ncrwegję za nieprawne, rada mi­
nistrów uchwaliła opróżnić sporny teren,

STRAJK GENERALNY W URUGWAJU.
Paryż 7 kwietnia. Jak  z Motevideo dono-

„GŁOS NARODU" z dnia 8-zo kwietnia 1933 fffar. 1

Roosevelt za obniżką cel o 10 proc.
Waszyngton, TPAT.) W kolach Kongresu i sk; przyjął 6 8 ' glosami przeciw CO ustawę 

twiomzą, że prezydent Rooeevelt w przyszłym , y, sprawie wprowadzenia w Stanach Zjeilno- 
ijgodaiu  zwróci się z oręlatem do Kongresu, czonych na okres dwuletni 30-godzinnego ty ­
li którwn będzie zalecał obniżenie taryfy cei-! gocbifa pracy. Ustawa przesłana została pre- 
nej od towarów, importowanych do Stanów zydentowi Roose i c l t o u i  do podpisu, poczcni

wejdzie w życie.Zjednoczonych o 10 proc.
30-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY 

Waszyngton 7 kwietnia. Senat amerykan

M a r k ę  n ie m ie c k a  s p a d a .
7. -i. (Telef. wi.) Pod wpływem /.a 100 marek 212.25 zl. W dniu dzisiejszym 

kurs marki j marka nie znajdywała nabyw ców po 209.70 zl.
Warsza w a, 

wiadomości z giehl za cli o In id 
niemieckiej na gieidzie warszawskiej w dniu Jeszcze bardziej obniżył się kurs dewiz na 
dzisiejszym mial w dalszym ciągu tendencję Berlin, przyczem spadek wynosi 3 zl., to zna- 
zniżkcwą. Niewielkie- obroty dokonywane były czy półtora procent. Zainteresowanie walutą
po kursie 210 i 209 zł. za IGO marek.

Warszawa T. 4. (Teief, wl.) Jak  wspomi­
naliśmy, na giełdzie warszawskiej znać dalszy 
spadek waluty niemieckiej. Przed załamaniem 
się. kursu marki niemieckiej, w Polsce płacono

niemiecką wobec spadku kursu było minimal­
ne. Na giełdach zagranicznych istnieje w dal­
szym ciągu tendencja zniżkowa, przyczem 
marka niemiecka i dewizy na Berlin notowane 
są poniżej kursu warszawskiego.

Niepokojąca sytuaćia w Gdańsku.
Warszawa 7. 4. (Telef. wl.) W gdańskich 

kolach politycznych liczą, się z nieuchronnym 
upadkiem prezesa Ziehma i objęciem władzy 
przez hitlerowców. Ten stan rzeczy niepokoi 

i bardzo wysokiego komisarza Ligi Narodów 
ezą, w • rugwaju wybuchł dziś o północy strajk j Rostinga, który odpowiedzialny jest za spokój
generalny, który ma trwać do poniedziałku

NOWY REKORD STRZELECKI.
Bern. (PAT). Znany strzelec- szwajcarski 

Hartmann. zwycięsca międzynarodowych zawo 
dów strzeleckich we Lwowie, ustalił w tych 
dniach na treningu nowy rekord świata w strze 
laniu z pozycji stojącej, osiągając 367 punk 
tów. Poprzedni rekord SCO punktów należał 
również do Ilartmanna i ustanowiony był we 
Lwowie.

TOURNEE LEKKOATLETÓW 
AMERYKAŃSKICH PO EUROPIE.

Nowy Jork. (FAT). Lekkoatleci Stanów 
Zjednoczonych odbędą w nadchodzącem lacie 
tournee po krajach europejskich. Lekkoatleci 
amerykańscy opuszczają Amerykę w dniu 10 
lipca i 18 Iipca przybędą do Hamburga, skąd 
udadzą się niezwłocznie do Sztokholmu, gdzie- 
nastąpi pierwsze ich starcie na gruncie euro­
pejskim.

Paryż 7 kwietnia. Na pobojowisku pod 
Auchy podczas robót polnych natrafiono na 
granat pochodzący z czasu wojny światowej, 
który eksplodował. Trzech młodych robotni­
ków poniosło śmierć na miejscu.

i bezpieczeństwo na terenie Gdańska. W Gdań 
sku wyrażają przekonanie, żc Rosłing przy

pierwszym objawie rozruchów lub niepokoju 
będzie zmuszony użyć pełnomocnictw, udzielo­
nych przez Radę Ligi w obronie życia i mie­
nia obcych obywateli w Gdańsku.

Naturalnie w utrzymaniu spokoju w Gdań­
sku zainteresowana jest w wysokim stopniu 
i Polska.

oo§oo

Arbitraż między rządem a fundacją Kórnicką.
O nabycie 8000 ha lasu zakopiańskiego na park narodowy.

Warszawa, 7. 4. (Telef. wl.) We Lwowloj Kórnicka i rząd wysunęli swoich arbitrów, zaś 
toczyły się rokowania arbitrażowe pomiędzy na suiperarbitra powołano prof. Bartla. Prot®- 
Fundacją Kórnicką a przedstawicielami rządu, i k torat nad Fundacją sprawuje P. Prezydent 
co do sprzedaży rządowi znacznego kompleksu; Rzpiitej i Ks. Prymas. Prezydent Rzplitej inte- 
terenów pod Zakopanem, mającym wejść w j resuje się żywo sprawą, owych gruntów i po- 
sldad parku narodowego. Propozycja ocLprzo- lecił. ażeby go stale informowano o przebiegu 
dąży dotyczy okofo 8.COO ha lasów zakopian- akcji, związanej z powstaniem parku narodo- 
skich. Ponieważ wyłoniły sio trudności, obio.wego w Tatrach, 
strony oddały sprawę pod arbitraż. Fundacja ,  o---------

PRZEGRANA DUB1EŃSKIEJ NA RIYIERZE
Warszawa, 7. 4. (PAT.) W Cannes odbył 

się międzynarodowy turniej tenaisowy. W za­
wodach wzięła udział bawiąca jeszcze na Ri­
wierze Dubieńska. W spotkaniu z dawną mi­
strzynią świata Aussern Polka przegrała 2:G, 
3:6. W Handicapie pań Dubieńska pokonała 
rakiety angielskie Wickinson 0:3, 0:2 i Lher- 
jni-tte 0:4, 0:2, zajmując pierwsze miejsce.

KABEL TELEFONICZNY Z ZAGŁĘBIA 
WĘGLOWEGO DO GDYNI.

Warszawa, (.PAT.) Ministerstwo poczt i te­
legrafów przystąpiło do opracowania planu bu­
dowy telefonicznego kabla podziemnego i mor­
skiego, który łączyłby Warszawę z Włocław­
kiem, Toruniem, Grudziądzem, Starogardem, 
Gdynią i Jasłrzębią Górą, a  następnie przez 
morze łączyłby Polskę z Danją lub Szwecją. 
Budowa kabla ma na celu połączenie Zagłębia 
węglowego z portem podziemną linją telefoni­
czna.

„Wolność prasy należy do przeszłości".
Berlin, (PAT.) W gmachu ministerstwa pro- tym wystawiona będzie we wszystkich więk- 

pa-gan-dy i uświadomienia narodowego odbył szych teatrach w7 Niemczech.
się doroczny bankiet niemieckiej prasy prówin-, ‘ USUNTFCfF ŻYDÓW Z WOLNYCH 
cjonainej, na którym przemówienia wygłosili ‘ c z iw n n ń w
kanclerz Hitler i miniister Goebbels. Przewodni­
czący związku dr. Thun zaznaczył, że jeżeli Berlin 7 kwietnia. Narodowo-socjalistyczny 
minister Goebbels zmierza w7 interesie prasy do związek lekarzy i związek adwokatów w No- 
energicznej akcji propagandowej, dzienniki mu- rymberdze wydały odezwę w której domaga- 
szą mieć zapewnioną możność życia indywidua! ją się usunięcia z zawodu lekarskiego i adwa- 
nego. Minister Goebbels oświadczył, że rząd kackiego wszystkich żydów, oraz uniemożli- 
Rzeszy oczekuje od prasy podporządkowania wienia im w przyszłości zajmowania podo- 
się zasadom dyscyplinarnym ogólno-narodo- bnyek stanowisk.
wym. Tylko w tych granicach dopuszczalna. R0K WIĘZIENIA ZA SZERZENIE
jest swobodna krytyka. Pojęcie bezwzględnej j 
wolności prasy jest pozostałością okresu libe-i 
ralnego, który należy do przeszłości. Minister 
zapowiedział wydanie w najbliższym czasie no­ ki

POGŁOSEK O TERORZE.
Berliu 7 kwietnia. Sąd apelacyjny do wal 
,.z podstę-pnemi atakam i przeciw rządowi

£2® K o m f t n i ^ c i u

POPARZENIE WRZĄCĄ WODĄ. Wczoraj 
o godiz. 13.30 w Borku Fałęckim przy ul. Za­
borze 200 wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
16-lefcnia Wład. Kuiesówna, będąca na wycho­
waniu u Zofji Piwowarczyk, uległa poparze­
niom I i n-go stopnia, t. j. lewej połowy tw a­
rzy, karku, szyji, klatki piersiowej i lewej rek.'. 
Oparzenia powstały od wrzącej wody, która 
w ylała się z garnka. Poparzeniu uległo także 
2-1 (Anie dziecko Piwowarczyk owej. Kule-sównę 
przewieziono do szpitala św. Łazarza, dziecko 
natomiast, po opatrzeniu przez lekarza Pogo­
towia pozostawiono opiece domowe!

wej ustaw y prasowej. Kanclerz Hitler, przy- Kzeszy w ^Berlinie, skazał dziś żydowskiego 
znając- prasie olbrzymią rolę w urabianiu opi- 
nji publicznej zwrócił się do przedstawicieli 
dziennikarstwa z apelem o współpracę nad u- 
tfwaloniem jedności narodowej i realizacji za­
dań rządu Pzeszy.

4-letni pian gospodarczy  hitlerowców.

handlarza ulicznego, Dawida Leisteno na rok 
więzienia za „szerzenie nieprawdziwych pogło­
sek o rzekomych prześladowaniach żydów 
w Niemczech".

Rewolta w Limhurgu.
Tłum zdemolował ratusz, kasę clmrych 

i urząd skarbowy.
Berlin, (PAT.) Biuro Wolffa donosi o gwał­

townych zaburzeniach w7 Limburgu. Pud naci­
skiem tłumów, burmistrz j prezes rady miej­
skiej, obaj członkowie centrum podali się do 

i i oddali się -pod ochronę oddziału

Berlin 7 kwietnia. Hitlerowski „Angriff" 
przynosi dziś inspirowany artykuł, obliczony 
na uspokojenie zagranicznych sfer gospodar­
czych w stosunku do Niemiec. Dziennik pisze, 
że rozwój wypadków w7 Niemczech nikogo nie 
powinien niepokoić. Rząd hitlerowski jest na­
stawiony na 4-letni plan gospodarczy, który 
zostanie podjęty z chwilą stworzenia odpo- ^  urządzenia wewnętrzne i wypędzając u- 
wiednich warunków wewnętrzno-politycznych. rzędników z biur. Wobec Inmdrafa, który został 
Rząd nie spoczywa, jednakże podjęcie kroków zatrzymamy przez policje, zajęto groźną posta- 
w dziedzinie gospodarczej wymaga pewnego, "A- Zaolei opanowano domy kasy chorych i 
czasu, celem starannego 'przygotowania pro-j wyparto dyrekcję z gmachu. Do takiego same- 
granm. ..Angriff1’ zapowiada, że już w krótkim

Najpilniejsze roboty drogowe.
Warszawa, 7. 4. (Telef. wl.) Ministerstwu 

Komunikacji opracowało program najpilniej­
szych robót drogowych, które mają być wyko­
nano w latach 1933 do 1935. Projekt przewi­
duje ‘wybudowanie względnie przeróbkę 668 
km. dróg kosztem 77.600.000 zl. Roboty obej­
mują drogi węzła warszawskiego, krakowskie­
go, zagłębia dąbrowskiego, dróg na t. z-w. tra­
kcie lwowskim miedzy Lublinem a  Tomaszo­
wem i wykończenie dróg tranzytowych na Po­
morzu długości 28 km. Przewiduje się także 
budowę nowych dróg państwowych w woje­
wództwie wileńskiem w okręgu łucldni i w okr. 
gdyńskim.

Zarzuty przeciw  dyr. Hilchenowi.
Warszawa 7. 4. (Telef. wl.) Ostatnio po­

jawiły się w prasie zarzuty przeciwko dzia­
łalności dyrektora Depart. Żeglugi w Minister 
stwie Przemysłu, oraz członkowi Rady Portu 
dr. F. Hilchenowi. Ponadto do prokuratury 
w Gdyni wpłynął: przeciwko dyr. Hilchenowi 
cały szereg skarg różnych firm i osób. Wobec 
tego dyr. Hiichen zwrócił się do ministra prze­
mysłu z prośbą o wytoczenie przeciwko niemu 
postępowania dyscyplinarnego. Minister prze­
mysłu zwolnił dyr. Hilc-hena z urzędowania na 
jego prośbę i zarządził jednocześnie dochodze­
nie dyscyplinarne.

Kto w ygra ł na io te rj i?
W arszawa. (PAT). Dziś w 26 dniu ciągnie­

nia 5 klasy 20-tej polskiej państwowej Ioterji 
klasowej, następujące większe "wygrano padły 
na numery losów: 50.000 zł. na'’ Nr. 68732;' 
10.000 zł: na Nr: 72107; 110196; 5.000 zl. na 
Nr. 47197; 00677; 93198.

Warszawa, 7. 4. (Telef. wl.) Po 2.000 zł. w 
czasie dzisiejszego ciągnienia Państwowej Lo- 
terji Klasowej .wygrały nry: 6043 15312 plus 
prom ja, 23044 plus premja, 73148 76602 plus 
prom ja, 79238 84212 87414 95577 107070 
108818 123832 plus prcmja, 127695 plus pre- 
mja. 133919.

Odciski palców ujęcie
w łam ywacza.

Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Organa- śledcze 
dokonały ostatnio sensacyjnego aresztowania. 
Ną podstawie odbitek daktylosOcopjnych za­
trzymano jako sprawcę włamania do laborato­
rium zakładów chemicznych .(Majcla*’ w War­
szawie Edw. Wójcika. W ykrycie włamania przy 
pomocy znalezionych na miejscu przestępstwa 
odcisków palców, zdarza się w praktyce kry­
minalnej bardzo rzadko. Ostatni taki wypadek 
zdarzył mą w  r. 1927 po włamaniu do nuncja­
tury papieskiej.

79 lat gran icą  wieku dla notarjuszy.
Warszawa, 7. 4. (Telef. wl.). W kołach mia­

rodajnych rozważana jest sprawa wprowadza­
nia t. zw. granicy wieku dla notarjuszy. Jako  
granice tę  przewiduje się 70 lat z tem, że wpro­
wadzenie w  życie odpowiedniej ustawy będzie 
trwać 5 lat i działać będzie sukcesyjnie, a za­
tem w pierwszym reku działania zostaną zwol­
nieni rejenci, mający 75 lat życia, w następnym 
roku 74-letni i tak aż do r. 1938. Dla notariu­
szy, przechodzących w stan spoczynku ma być 
stworzony fundusz ubezpieczenia na starość. 
Fundusz ma powstać ze składek.

POWIĘKSZENIE FLOTY HANDLOWEJ.
Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Ministerstwo 

Przemyślu przewiduje dalsze powiększenie pol­
skiej floty handlowej i w tym celu wyasygnu­
je miljon zł.

PROŚBA O UŁASKAWIENIE 
BLACHOWSKIEGO.

Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Z powodu upra­
womocnienia mię wyroku na Blacbowskiego, 
zabójcę dyrektora KoeWera z Żyrardowa, ro­
dzina wniosła prośbę do P. Prezydenta RzpJi- 
te.f o darowanie skazanemu kary. Blacbowsfci 
skazany jest. na 4 lata więzienia.

Warszawa, 7. 4. (Telef. wł.) Agencja ,.Iskra'* 
zaprzecza doniesieniom o zmianach w Mmi- 
stwiierstwie Spraw Zagranicznych,

tóyipzd M ac Donalda do Waszyngtona.
: v_       , Londyn, 7 kwietnia. P.remjer Mac- Donald

szturmowego. Tłum wdarł się do gmachu, nisz- i wyjedzjo do W aszyngtonu w sobotę 15 kwiet-
1 Zabawi on w Waszyngtonie 3 dni i z,v

ezasie wydane zostaną zarządzenia, zmierza­
jące do odbudowy gospodarczej Niemiec.

OBCHÓD URODZIN HITLERA.
Berlin 7 kwietnia. W dniu 20 b. m. Hitler

go zajścia doszło w gmachu urzędu skarbowe­
go. N&aiprezydent regencji wysłał do Łiiwbur- 
gu z Frankfurtu n/Menem wzmocnione oddziały 
policji, które wraz z oddziałami pomoe-niczcmi 
patrolowały na ulicach’.

Warszawa 7. 4. (Telef. w.l) Komisja bada­
nia kosztów środków utrzymania w Warszawie

obchodzi rocznicę urodzin. Z tej okazji czynio 
ne są przygotowania do rozmaitych uroczy­
stości. Hanus Johst. napisał sztukę poświęconą stwierdziła, że w miesiącu marcu koszta wy 
Hitlerowi, p. t, „SclWa-getor’1, która w dniu żywienia zmniejszyły się o 0.7%.

ma.
mieszka w JŁalym Domu wraz z cTSrką jako 
gość prezydenta Rooeerelta.

MEMORANDUM FRANCJI.
Paryż 7 kwietnia. Jak  z kół poinformowa­

nych donoszą, memorandum rządu francuskie­
go w sprawie paktu 4 mocarstw zostało już 
we wszystkich szczegółach opracowane. ,'iest 
to dokument, zawierający dokładne stanowi­
sko Francji wobec planu Mussoliniego I Mae 
Donalda, a następnie konkretne propozycje o-< 
pierajnee sio; na zasadzie art. 10, 10 i 19 pak- 
tu  Ligi Narodów. Memorandum wręczono zo­
stanie jutro równocześnie w Londynie i Rzy­
mie.

11422224
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JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 80

l a i e m i i i c a  T a t r .

(Powieść).
• 00------

Tymczasem laio zbliżało sic ku końcowi, śm ierć 
zuSode-gd chłopca na Granatach, długie poszukiwanie 
W ładka i jego choroba, jak też.i inne przykre tego 
lata zdarzenia powoli zacierały się w pamięci, ustę­
pując przyrodzonej tęsknocie u każdego o nowych 
wrażeń.

Cudowna przyroda górska, tonąca w słońcu 
i błękicie, kazała zapominać o zlej doli, jaka doku­
czyła niejednemu, i całą siłą uroku wzywała do sie­
bie mieszkańców miast i nizin, którzy tu przybyli, 
aby ją podziwiać.

Pozatem, jak po ulewnej burzy następuje cisza 
i słońce przez czas dłuższy przyświeca łagodnie uko­
jonej roślinności, tak i w turystycznym świccie po 
szeregu niefortunnych wydarzeń nastąpił czas spo­
koju, pogody, czas pomyślnych wycieczek.

To też pani W rażewska zapragnęła raz jeszcze 
pójść ze swym synem w góry, zanim powrócą do sza­
rych murów Warszawy. Tym razem postanowiła za­
prowadzić Mirka drogami, które nie obfitowały 
w trudne przejścia i nic nastręczały niebezpie­
czeństw, dostarczając jednak pięknych wrażeń.

Udali się więc sami we dwoje do Morskiego Oka 
przez Przełęcz Krzyżne, znana ze wspanialej pano­
ramy Tatr, oraz ze ślicznych widoków na Dolinę P ię­
ciu Stawów Polskich, Roztokę i na Dolinę Pańszczycy, 
która ich na tę przełęcz wywiodła.

Ta ostatnia dolina wyryła w pamięci Mirka swój

obraz bezmiernej dzikości i smętku.
Droga ich tym razem wiodła ze schroniska ha 

Hali przez rozległe, lasy. łączące Dolinę Stawów Gą­
sienicowych z Doliną Suchej Wody, poczem wynu­
rzała się na porosłe kosodrzewiem zbocza Żółtej 
Turni, zwane Dubrawiskami, Wygodna ścieżka, wi­
jąca się wśród tych krzewów, była w niektórych 
miejscach jakoby wysłana sprężynowemi materacami; 
bowiem podłoże jej. korzeniami kosówki poprzera- 
stane. a ubite ziemią, pełną igliwia, uginało sie ela­
stycznie pod nogami.

Gdy wreszcie kosodrzewina rzednąć zaczęła co­
raz bardziej, Mirek ujrzał przed sobą Dolinę Pań­
szczycy, obramowaną murem posępnych szczytów 
Granatów, Orlej Baszty i Buczynowych Turni od za­
chodu i południa, wreszcie długim, nagim grzbietem 
Koszystej od wschodu.
. . Jak  okiem sięgnąć, dolina ta była zasiana olbrzy- 

mienii blokami skalne mi o zielonawym kolorze. Były 
one suchymi, ostrym mchem porosłe i jemu to "za­
wdzięczały swoją barwę. A rozmiarów były rozmai­
tych; obok zupełnie małych leżały wielkką jak pię­
trowe domy. W szystkie spoczywały, zda się, tak lek ­
ko na dnie i zboczach doliny, jakby to były puste 
pudełeczka o małej wadze niewidzialną ręka rozsy­
pano bezładnie. Jedne się na drugich wspierały, lub 
też leżały oddzielnie, oparte ostrym końcem o zie­
mię, jakby lada chwila przewrócić się miały na bok 
i oprzeć szerszą płaszczyzną. Ale gdy Mirek podbie­
gał do nich, przekonywał się, że tkwiły mocno i ża­
dna siła ich nie poruszy, A że leżały tak już od lat 
długich, dowodził tego twardy porost, który je ze 
wszystkich stron pokrywał niby cienką, chropawą, 
warstwa farby. Czasem tylko natrafiało sio na jeden 
lub kilka skalnych odłamków czystego granitu o ka­
mienistej barwie; te, widać, niedawno oderwały sio 
od szczytów i stoczyły w dolinę, bo ich mech jeszcze

porosnąć nie zdołał. Ale z latami I one staną slf 
do swoich braci podobne, bo wszystkie pochodziły
od jednej macierzy-skaly, która, pod wpływem zmian 
atmosferycznych kruszejąc i pękając, stopniowo ro­
niła swe szczątki i zaścielała niemi dolinę, do cmen­
tarzyska podobną, i tak już od wieków bezmierną 
ilością głazów zapełnioną.

To też smętek jakiś przyoblekał ten jednostajny 
krajobraz, jaki się przed oczyma Mirka roztoczył Im 
wyżej się pięli tą martwą doliną, zostawiając poza 
sobą płaszczący sio skromnie wśród głazów" mały Sta­
wek Czerwony, tem większa cisza i dzikość ich ota­
czała, a wielkie głazy, maliniakami zwane, coraz 
gęściej ją zaścielały. A nigdzie nie było widać ży­
wej duszy, jakby turyści zapomnieli o tym dostęp­
nym dla każdego szlaku do Doliny Pięciu Stawów, 
obfitującym w nader piękne widoki.

Gdy dochodzili wąskim, długim żlebem do p rze­
łęczy, Mirek dostrzegł na stromych upłazkach, wśród 
skal poruszającą się jakąś żółtobrunatną sylwetkę. 
W pierwszej chwili myślał, że lo postać ludzka, ja­
skrawo odziana, posuwa się po pochyłym trawniku, 
Ale, wpatrzywszy się dobrze w to miejsce, dojrzał 
opodal drugą łąką ruchomą plamę, a dalej jeszcze 
dwie podobne.

— Patrz, patrz! Kozice! — zawołała w tejże 
chwili pani Wrażewska.

Ale glos jej spłoszy! widocznie te dzikie miesz­
kanki gór. bo uniosły swe kształtne głowy, zdobne 
w rogi, sterczące ku górze, i nadsłuchiwały przez 
chwilę; potem zaczęły schodzić szybko ze spadzistych 
stoków, dajne ogromno susy ze skały na skałę, zbie­
gając y, gładkich płyt, aż wreszcie zniknęło za skło­
nem zbocza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W A Ż N E  D L A  B U D U J Ą C Y C H !
P rzed  zakupnem  jak ich ­
k o lw iek  m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — ż ą ­
d a jc ie  o f e r t y  od firm y

MIE1SHIE ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKÓW, Basztowa 10.

»

 T e le f on  Nr. 1 1 4 -7 2 .—

N A  W I E L K I  T Y D Z I E Ń !
Księgarnia Krakowska  ̂ Kraków ul. św. Krzyża L. 13.

p o leca :
Czapute T. X., Wielki Tydzień w Kościele.
U d ak  Bł. X., Przew odnik obrzędów wielkotygodniowych
Offieinm m ajoris H ebdom sdae et O ctarae paschatis ju r ta  Rubricas B reriarii et 

Missalis rom anl reform ata? Editnm, opr. w skórę kozłową, brzegi złocone 
Wielki Tydzień, czyli nabożeństw o W ielkiego Tygodnia w edług najnowszych w ydań 

m szału i  brew jarza. (Tekst polski i łaciński). W ydanie II. zm ieniono 
Oprawne w płóno.

W ysyłka na zam ów ienia  zam iejscow e odw rotna, po doliczeniu  
p ow yiszych  k osztów  przesyłk i.

«

©
«
«
«
*

« e

Ma Świata
Mąkę luksusow ą, mak, rodzynki, m igdały , orzechy  
cyk atę  i. t* P‘ oraz w ódki, lik iery , koniaki i rum y, — 
w ina k rajow e i zagraniczne, m iody p itn e , w w ielk im  

w yborze po przystępnych  cenach
poleca:

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. F loriańska  L. 49. 

Codziennie świeże masło deserows i dworskie.

z i j  z a & M w n a ę f t  t ® w « a x u

&&n>f9łymać sie na ogłaszaj acsgefo sie

w  „ © lo sie  J la to d u " .

Papier listowy 
blokowy

30/30 lis tó w  i kopert 
Z łotych  2 .— 

40/40 lis tó w  i k opert  
Z łotych  2.50  

50/50 lis tó w  i k op ert  
Z łotych  3 .5 0  

p o le c a :
Skład papieru 

i galanterii
M IC H A Ł

SŁOMIANY
Kraków, 

Sławkowska 24..
Telłfon 117-44.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13

a

p o l e c a :

3 C .  J l l t i  i e u s z u s  J e ś a

„ 2 > o  n o w e j  & o i § M

r r n g d t a m k e  d r u g i e ,  p o m i ^ s i z o n e .

C c i M I  0 0  & W .

Z przesyłką pocztow ą w opasce zw ykłej po wcześniejszetn nadesłaniu należytości na  
konto P. K. O. Ni'. 404.620 (K sięgarnia K rakow ska) łub przekazem  pocztow ym  85 gr

P io rą c e  wiersze patriotyczne, drgające bólom i troską o całość Rzeczypospolitej, o jej 
zdrowie m oralne. Apel do potęg niebieskich i do w szystkich kolejno stanów  w Polsce, ducho­
wnych i św ieckich, cyw ilnych i w ojskowych, aby broniiy  najdroższych dóbr narodu, nietylko 
przed zew nętrznym i, ale i w ew nętrznym i Wrogami, od k tórych się roi w kraju

. N iektóre z tych wierszy zdają się. być pisane krw ią serdeczuą i gorzkiemi łzam i: św iad­
czą. jaki ideał Polski pieściło w duszy starsze pokolenie, urodzone w niewoli, „okute w po" 
wiem** i jakim kordjałem  krzepiło .się w czasach długiej i tw arde j niew oli".

W ysyłka od w rotn a! ^ ze^ aw ''°kołowski, Biskup.
  mmi. . nu— .■ ii. ii ' i ‘  —  .(W ia d o m o ś c i DJecer-jalne P o d iask ieh

P R I E J M  PROŚBA
Kto z Szanownych Kon- 
fratrów  lub z Czcigodnych 
Dobrodzieji ofiaruje fis­
harm onię dla nowo pow ­
stałej. niezamożnej parafji, 
raczy donieść do rzym .kat. 
Urzędu p a r a f j a l n e g o  
w Św itarzowie, p. Sokal 

Woj, Lwowskie.

Sprzedam okazyjnie
salon m ahoniow y bibljo- 
tekę, stoły i inne sprzęty. 
Zyblikiewlcza 20 m. 1. 

od 11—16,

Księgarnia nrdiisu. K ii - lia isi. Krzyża L13
p*I«ca Ks. Michała W oilusiaka

„Nauka pierwszych zasad 
muzyki i śpiewu".

Jest to bardzo prak tyczne repety torjum  dla izkó ł ogólno-ksstaleąeych 
i pospolitych jak  rów nież dla sam ouków , którzy czują zam iłow anie 
do tej sztuki a zwłaszcza pow inna się znaleść ta książeczka w rekach 

każdego, członka chórów  tak  m iejskich jak  wio słach.
Dó nabycia zacbęa* niska cena 1.50 zł. K upujący więcej egzemplarzy 

mogą otrzym ać zniżkę ceny .”

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

S u sp e n z o rja , p ro s to trz y m a c z e

Aparaty o r t o p e d y c z n a
P ro tezy  rę c z n e  i nożne, szczudła kule itp . 

W y k o n u je  we w łasn e j p racow ni

Narzędzia Lekarskie
oraz

u sk u teczn ia : n ap raw y , o s trz e n ie  i n ik low anie

L. Knapiński Kraków
u l. M lk o ła isk a 7 .T e l.1 0 5 -0 5

Pierwszorzędne Towarzystwo
ubezpieczeń n a  iycie

p o sz u k u je

zdolnych ahwizyfordw
ze sfer in teligencji za w ynagrodzeniem  
prow izyjnem . Po krótkim  okresie zadawal- 
niającej pracy ew entualne sta łe  m iesięcz­
ne pobory. Z głoszen ia  do Adm inistracji 

pod „Tow arzystw o U bezpieczeń".

Dat skrzydła swgm itslom 
korzgsfat z poczty lotnicze)?

Za dzia ł o g ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow ied zia lności.

O głoszenia zw ykłe  za wiersz m ilim etrow y . . 20 gr.
Nadesłane „ „ . . 00 ..
Komunikaty po kronice „ „ . 60 .

na 1-Bzei „ .. . . 70 .

10 gr.Drobne za w yraz . . .  .................................
Układ tabelaryczny o 50°/* drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30®/« drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.

Wydawca ta  „Głos Narodu'* Ską i  ogT, odpow. K, Holekw, Redaktor odpowiedn. Di Jósef WarchaJowaki. Drukarnia „Głosu Narodu'* pod *an . R. Terka


